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w jednem lub drugiem hrabstwie szmaragdowego 
Erynu nie popełniono dzikiej zbrodni, przedrzeźnia­
jącej dumną cywilizację XIX więlću. Jeżeli zważy­
my, że widownią ciągłych mordów i łupieży jest 
kraina załedwo 5‘/3- miljona ludności licząca, to 
w porównaniu maleje nawet doniosłość ruchu nihi- 
listyczuego, który zaledwie raz na kilka miesięcy, 
stwierdza antispołeczny swój charakter zbrodnią, 
popełnioną na przestrzeni państwa 90-miljonowego. 
W Irlandji panuje dziś prawo gwałtu; zbrodniarze, 
należący do ligi rolnej mordują i kaleczą zarówno’ 
farmerów, którzy opłacają należny czynsz dzierża­
wny, jak właścicieli gruntów i administratorów, 
którzy opłaty czynszu żądają, jak wreszcie sędziów, 
którzy pomiędzy obu stronami pośredniczą.

Ostatnie głośne dwa morderstwa, zaszłe już 
w kwietniu a dokonane na osobach zamożnej wła­
ścicielki, pani Smythe i sędziego Herberta, oburzy­
ły najpobłażliwszych. Pod siłą tego wrażenia p. 
Gladstone, odpowiadając d. 4 b. m. w izbie gmin na 
interpelację Gorsta, dobrał jaknaj silniej szych wy­
razów na potępienie tego ohydnego ruchu, który 
Parnell i jego towarzysze wywołali swoim „No-rent 
manifestem”, zakazującym płacenia należnych czyn­
szów. Tydzień nie minął od mowy p. Gladstone’a, 
a już główny sprawca społecznego nieszczęścia wi­
dzi się wolnym. Trudno o bardziej rażącą nielo­
giczność.

Ale też nielogiczną jest cala dzisiejsza polityka 
.irlandzka Gladstone’a,. W duchu sprzyja on pro­
gramowi 'hamerulervw tamtejszych, domagają ch 
się autpnomji „zielonej wyspy” i przyznania ludno­
ści irlandzkiej prawa do ziemi, którą dotąd dzierża­
wiła u angielskich „lartdlordów”. Nie może, zaś wy­
stąpić z podobnym bilem przed izbą, gdyż wie, ze 
nietylko torysi uderzyliby nań całą-falangą,' kiero­
waną przez lorda Salisbury i Northcote’a, alenawet 
przeważna część whigów, na- których się byt jego 
gabinetu opiera. W •praktyce pragnąłby on rozwi­
nąć większą siłę zbrojną, którąby zapewne w nie­
długim czasie stłumił system łupieży i mordu, pra­
ktykowany pod godłem: ^NorentP, aleznowuo- 
bawia się w takim razie ustąpienia z gabinetu pp.

— Co za cudna!...— powiadał—jaka urodziwa!... 
Nie wiedziałem, że w borach litewskich chowa się 
perła taka... Barbara: imienniczka narzeczonej mo­
jej... Gdybym był spotkanie dzisiejsze przewidział!... 
Ha! stało się... Ciekawa rzecz, jaki szczęśliwiec po­
siądzie’ ten cud natury...

Na Słowa te nie odpowiadali mu ani Zygmunt 
August, ani Janek.

Zborowski prawił dalej:
bogata i piękna i nacechowana wyrazem, 

świadczącym jako obcem jej nie jest nic, ęo piękne
i dobre... Z oczówpatrzy jej i myśl i uczucie... Śmia­
ło rzecz można, iż drugiej takiej na świecie niema' 
chyba...

Zygmunt August i Janek myśleli toż samo.
Myślenie atoli Zygmunta Augusta, wychotlżąc 

z punktu, który naznaczonym i określonym być mógł, 
podążać mogło ku również dającemu się nazwać i 
określić celowi. Myślenie zaś Janka, błądząc zrazu- 
w próżni, musialo minąć się i upaść, jak zniża się 
i upada, ptak postrzelony, jak skoro ku punktowi 
wychodniemu i ku celowi się zwróciło. Mniejsza 
o to, że onaRadziwilówną była,on Krassowskim się. 
nazywał. Zamoyski, kładąc podpis swój obok pod­
pisów książąt panujących rzeszy niemieckiej, nie 
zaniechał poprzedzić takowego dopiskiem następu­
jącym: eąuitus polonus omnibus Ids par. Szlachta 
polska w czasach onych nosiła się wysoko. Kras­
sowski od Radziwila za niższego się nie miał i’pre­
tendowania o rękę Radziwiłówny ńj.c uważał za 
zuchwalstwo. Różnica pod względem tym, odnosząc 
się jeno do stanu majątkowego, nie była zgoła za­
sadniczą. Ale, niestety! „alę“ groźne stawało przed j 
nim pod postacią upośledzenia,, jakiem go natura 
dotknęła) Przyszło mu Ono do głowy wnet, jak -sko-. 
ro myśl,' z próżni pierwotnej, zwyżyu zachwytu bez-' 
imiennego, sprowadził na grunt rzeczywistości. Za-
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w tym samym kwartale rs. 1 k.—
75, za 2 miesiące w oddzielnych
kwartałach rs. 2, miesięcznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie rs. 1
kop. 20.___________ ______________

Dziś: ś. Hermenegilda królewicza.
Jutro: śś. Tyburejuszą i Walerjana M.
Sobota: śś. Anastazji i Bazylisy MM.
Niedziela: s. Lamberta Męczennika.

— W ciągu bieżącego m. kwietnia przypadają 
jeszcze następujące nabożeństwa odpustowe:

Dnia 16 na pamiątkę pięciu ran Zbawiciela, w ko­
ściele św. Ducha (po-paulińskim) wprost ulicy Mo­
stowej.

Dnia 23 na pamiątkę poświęcenia kościoła, w ko­
ścieleNarodzenia N. Marji Panny (po-karmelickim) 
na Lesznie.

Dnia 23 św. Wincentego Ferreusza, w kościele św. 
Jacka (po dominikańskim) przy ulicy Freta i św. 
Józefa Oblubieńca Najśw. Marji Panny (po-karme- 
Yickini) na Krakow. Przed.

Dnia 30 (przeniesione z dnia 28) św. Witalisa 
męczennika: w kościele św. Franciszka Serafickiego 
(dawniej ks. franciszkanów) przy ulicy Zakroczym­
skiej.

Dnia 30 Opieki św. Józefa*w kościołach: św. Jó­
zefa Oblubieńca Najśw. Marji Panny (po-karmeli- 
ćkim) na Krakowskiem Przedmieściu i Opieki św. 
Józefa (panien wizytek) wprost ulicy Królewskiej.

Przegląd polityczny.
' Święta wielkanocne przyniosły światu polityczne­

mu dwie niespodzianki: mianowanie p. Giersa ros- 
syjskim ministrem spraw zagranicznych i uwolnie­
nie przewódzcy irlandzkich ligistów, Parnella, któ­
ry od d. 13 października r. b. przesiadywał w wię­
zieniu kilmanhaimśkiem. Powierzenie p. Giersowi 
naczelnego kierownictwa zewnętrznej polityki ros- 
syjskiej, które od dwóch lat zresztą faktycznie spo­
czywało w jego rękach, odkąd sterane zdrowie 
84-letńiego ks. Gorczakowa zmusiło do zupełnego 
usunięcia się z politycznej widowni, przyjęfem zo­
stało z żywą sympatją w Berlinie i Wiedniu, jako 
jedna wróżba więcej pokojowego ukształtowania 
się stosunków w najbliższej przyszłości.

Uwolnienie Parnella, dokonane w poniedziałek 
wielkanocny, stanowi charakterystyczny komentarz 
do niejasnej i połowicznej polityki, którą prowadzi 
obecnie p. Gladstone. Stan Irlandji jest w obecnej 
chwili istotnie rozpaczliwym: dzień nie mija, aby
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Bohater nasz szukał i znalazł.
Zbytecznem byłoby analizowanie stanu duszy 

Janka naszego. W postaci Barbary Radziwiłówny 
jawiła się mu owa marzona a napróżno wygląda- 
na i przez pryzmat „pełnych cienia” wierszy Dan­
tego, pełnych płomienia sonetów Petrarki, widziana 
niewiasta idealna. Jawiła się mu i uszczęśliwiła go 
do tego stopnia, że o sobie i o świecie zapomniał, 
oddawszy się całkowicie urokowi, który całą jego 
owładnął istotą. Póki miał ją przed sobą, oczów od 
niej oderwać nie mógł; gdy odszedł od niej, jeszcze 
wciąż ją widział, słaniającą się przed nim wpomro- 
ku nocnym, zasłaniającą mu niebo, gwiazdy i księ­
życ, zapełniającą sobą życie jego całe. Mówić o niej 
wydawało się mu rodzajem jakiemeś świętokradztwa: 
wrażenie przeto, jakie na nim wywarła, zachowywał 
całkowicie dla siebie, jak zazdrośnik i drżał namyśl, 
że go o takowe królewicz zapyta.

Królewicz jednak nie pytał. I on w milczeniu po­
wracał z taboru księżny do biwaku swego; powracał 
w milczeniu i roztargnieniu, z którego wyprowadzić 
go nie zdołał Zborowski, j ędyny z tych trzech mło­
dych ludzi, co swobodę słowa zachował. Oni dwaj 
milczeli, on mówił.

Brighta i Chamberlaina, a tern samem postradania 
większości w izbie; nie ulega bowiem wątpliwości, 
że stojąca po za nimi frakcja demokratycznych 
doktrynerów, głosująca dotąd za rządem, przeszła- 
by w takim razie do opozycji, podobnie jak to już 
uczyniło oddawna 40 parnellistów, zasiadających 
w izbie.

Gladstone lawiruje przeto pomiędzy dwoma prą­
dami, niezdolny odważyć się na krok stanowczy, i 
nie mający już tej energji czynu, tej odwagi wiel­
kiej inicjatywy, jakiej złożył wciągu swej 50-le­
tniej karjery politycznej liczne dowody, że tu wspo­
mnimy choćby tylko o billu znoszącym kościół pań­
stwowy w Irlandji. Uwalnia więc dziś Parnella 
może dlatego, aby przy zbliżąjącem sięostatecznem 
glosowaniu nad billem o zamknięciu dyskusji (cZoźw- 
rebill) zapewnić sobie pomoc umiarkowańszych ży­
wiołów w gronie deputowanych irlandzkich, a nie 
zważa, iż ta połowiczność i niedecyzja jego pod­
syca tylko nadzieje ligistów i popycha ich do coraz 
gwałtowniejszych wyuzdań terroryzmu ludowego. 
Gdyby p. Gladstone czuł się jeszcze na siłach do 
podjęcia wielkiej reformy uwłaszczenia ludu ir­
landzkiego, pbwinienby ją podjąć co rychlej, a je­
żeli nie, uczyniłby lepiej, ustępując miejsca gabi­
netowi torysów, którzy rozwinęliby odpowiednią e- 
nergię i stłumiliby w krótkim "czasie siłą bagnetu 
ów system mordu i zbrodni, którego rodzicem jest 
Parnell.

D.17 b. m. rozpoczynają się w Berlinie posiedze­
nia niemieckiej rady związkowej, na które ma zje­
chać osobiście ks. Bismark celem obrony tak srodze 
uciśnionego monopolu tytoniowego. Według najno­
wszych obliczeń—ponieważ w ostatnich dniach po­
zyskano głosy kilku drobnych państewek, jak się 
tego spodziewaliśmy— za monopolem oświadczy się 
31—33 głosów, co wobec kompletu rady złożonej' 
z 58 pełnomocników, stanowi drobną większość.. 
Uchwała rady związkowej nie przesądza jednak o 
postanowieniu parlamentu; który z.pewnóścią pro­
jekt ogromną większością odrzuci. Świeżo German 
nia zapewnia w imieniu centrum, że takowe głoso­
wać będzie przeciw monopolowi, za co od Nord. Alg.

poranienie się rozwiało, szczęście pękło, niby owa 
bańka mydlana Stańczyka, taka piękna a tak zni­
koma, i, karzeł biedny, zabolał, jak‘boleje człowiek 
każdy, gdy garnąc się do życia sercem całem, uczu- 
je się nagle odepchniętym i osamotnionym.

— Ja karzeł...—w duszy mu zawyło.
Nigdy tak mocno, tak głęboko upośledzenia swe­

go nie czuł.
— Karzeł...—powiedział sobie po cichu,leżąc pod 

namiotem na pościeli podróżnej i jęknął głośno.
— Nie śpisz?...—odezwał się Zygmunt August.
Janek nie na zapytanie królewicza nie odpowie­

dział. Zapytanie to ubódło go, sprawiło mu przy­
krość nięwysłowioną, wziął je w sensie urągowiska; 
naciągnął kucnie, którą okryty był, na" głowę i 
ińilczał.

— Nie śpisz?...—powtórzył Zygmunt po chwili, i 
na odpowiedź poczekawszy, rzeki: — Spi... jęknął 
pYżeż sen...

anek nie spał i nie zasnął do rana... Słyszał, jak 
królewicz na posłaniu swojem przewracał się dłu- 
gę,- aż się uspokoił ostatecznie i równy jego a swo­
bodny Oddech zaświadczył niebawem o spaniu głę- 
bokiem. Wówczas Janek wstał pocichu. W namio­
cie duszno mu było. Potrzebował do oddechania po­
wietrza j aknaj więcej; wysunął się z pod płótna; przed 
namioiern stanął, ręce skrzyżował i w postawie tej, 
z gioiva pochyłą, przechadzać się począł. Północ 
właśnie mijała. Gdzieś w oddali słyszeć się dało 
pianie kogutów, a jeszcze dalej, w głuchym jakimś 
ostępie, trąbienie wilków.. Na niebie gwiazdy peł- 
£ńły, przeglądając się z po za Obłoków, które uło­
żyły się naksztalt runa białego, cieniowanego kolo­
rem szarym.- Wietrzyk lekki pociągał, posuwając 
runo owe po lazurowem sklepieniu i wprawiając 
W-ruch wierzchołki sosem- Wydających taki szmer i 
klekot, jakby w głębi boru odbywał się sejm gwarny



śmiertelność wynosiła przecięciowo 14’5 na 100 
chorych, średni wydatek na < utrzymanie jednego 
chorego rocznie rs. 206 k. 42.

W instytucie oftalmicznym leczono ^S^horych, 
z tych wypisana 624, pozostały pa ję.' 'p^^ednię, 
leczono 55,3; średni wydatek na utrzymanie jeuhe- > 
go chorego rocznie rs. 192 kop. 88; w szpitalu tym ’ 
wypadków śmierci nie było.

W instytutach położniczych leczono 516, z tych f 
wypisano 463, zmarło 34, śmiertelność wynosiła 6’5 
na 100 położnic; utrzymanie jednej chorej wynosiło 
przecięciowo rocznie rs. 251 kop. 44.

W zakładach przytułkowych dla dzieci i sierot 
pozostawało 477 osób, z tych ubyło 69, zmarła 1, 
przecięciowo pozostawało w zakładach 394’8, śmier­
telność wynosiła 0’2 na 100.

W przytułkach dziecinnych dla dzieci przycho­
dzących pozostawało 3340*dzieci, z tych ubyło 964, 
pozostało 2376; średnio dziennie przebywało 2401’4.

W domu przytułku dla biednych dziewczyn pozo­
stających bez opieki rodzicielskiej przebywało 55, 
średnio dziennie przebywało 37’9.'

W przytułku dla niemowląt przebywało dziennie 
16 dzieci.

W instytucie moralnej poprawy dzieci przebywa­
ło 75 chłopców, a średnio dziennie 46’1; koszt 
utrzymania rocznie jednego wynosił rs. 248 kop. 14.

W domu podrzutków przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus przebywało: starszych dzieci 378, z nich wy­
pisano 297, nie umarło żadne, pozostało na rok 
przyszły 81, dzieci przy piersi przebywało 1728, 
z tych ubyło 853, zmarło 767, pozostało 108, na 
wsiach było 4395, ubyło 660, zmarło 342, pozostało 
3393, średnio dziennie było starszych 75’2, przy 
piersi 185’8, na wsiach 3448’4, śmiertelność w szpi­
talu dzieci przy piersi wynosiła 94’3, a na wsi 77 
na 100 dzieci.

Nadto w ambulatorjach szpitalnych leczono 
59,572, z których korzystało z porady 41,430, z po­
mniejszych operacyj 3002, z lekarstw 5140, wszys­
tko bezpłatnie.

Wydatki instytucyj pod zarządem rady zostają­
cych wynosiły 791,552 rs. 86 kop.

Pod zarządem rady są także rozmaite kapi­
tały, przez osoby prywatne legowane, z których 
procenta używane są na rozmaite specjalne przewa­
żnie filantropijne przeznaczenia, podług uznania 
tejże rady.

Kapitały te stanowią dość poważna cyfrę rs. 
250,907 kop. 51.

Podług sprawozdania majątek warszawskich za­
kładów dobroczynnych wynosił:

W gotowiźnie resztująeej od wydatków bieżą­
cych............................... . . rs. 63,111—50.

W kapitałach..............................rs. 3,282,623—24.
W ruchomościach .. , . . rs. 265,314—
W nieruchomościach . . . rs. 3,787,818—64.

Razem rs. 7,398,867—38.

Że zaś w chwili przejścia zakładów dobroczyn 
nych pod zarząd rady miejskiej majątek ten wy­
nosił . . . .............................. rs. 4,767,515—27.

Zatem w dziesięcio-letnim okresie, to jest od ro­
ku 1870, z większy! się obecnie o rs. 2,631,352 kop. 11.

Podczas ostatniej bytności króla Humberta w Tu­
rynie na uroczystości położenia kamienia węgielne­
go pod szpital kawalerów maurytańskich, syndyk 
miasta pragnął uczcić monarchę odpowiednio do po­
ważnej chwili...

Król, dowiedziawszy się o zamiarach rady muni­
cypalnej, podziękował hrabiemu Ferraris za życzli­
we chęci miasta, i prosił go o odłożenie przyjęcia 
do wiosny podczas przyjazdu do Turynu „degli Ulu- 
stri ospiti,u czyli dostojnych gości.

Wszyscy zrozumieli, iż powyższe wyrazy stoso­
wały się do zapowiedzianej rewizyty we Włoszech 
cesarza Franciszka Józofa i cesarzowej Elżbiety i 
wywnioskowali, że takowe będzie miało miejsce 
w Turynie.

Przeciwko wyborowi tego miasta na zjazd mo­
narszy zaprotestowały dzienniki liberalne, doma­
gając się nie bez racji, ażeby zjazd odbyłsię wRzy- 
mie; pan Minghetti, gnany „opinją miłości własnej 
narodu“, jeździł do Wiednia z misją ułożenia wizy­
ty jego cesarsko-apostolskiej mości w stolicy kato­
lickiego świata, gdzie obok Kwirynalu stoi Waty­
kan...

Jakie nastąpiło porozumienie w Wiedniu, trudno 
odgadnąć, dzienniki wymieniały Florencję, to znów 
Bolonję, Medjolau nawet jako miejsce zjazdu, kil­
ka razy prostowano i odwoływano datę zjazdu, fa­
ktem jednakże jest, że osobiście zapytany hr. Fer­
raris zapewnił, iż do obecnej chwili nie otrzymał 
żadnej wiadomości o zjeździe w Turynie.

Niemająca widocznej zasady zwłoka cesarskiej 
rewizyty obudziła pewne wątpliwości i słuszne po­
dejrzenie o gabinetowe nieporozumienie. Być mo­
że, że w dziennikarskiem biciu w palce: verrd—non 
verrd, przybędzie—nie przybędzie, jest coś prawdy 
na palce non verrd, lecz dotychczas nic stanowcze­
go powiedzieć nie mogę. Z Rzymu donoszą, że Leon 
XIII nie byłby przeciwny pobłogosławieniu zgody 
dwóch wielkich panów katolickich, lecz tej poczci­
wej chęci opierają się Leony XIV-te, Piusy X-te i 
inne żywioły papieży przyszłości. I ile w tem jest 
prawdy... chi lo scił

Kto przypomnieć sobie raczy moje sprawozdania 
z wystawy i kongresów przed dwoma laty w Tu­
rynie, ten wie, iż na kongresie artystycznym zapa­
dła uchwała co do urządzenia następnej wystawy 
w Rzymie, w bieżącym roku. Przeciwko tej uchwa­
le zaprotestował Medjolan zeszłoroczną wystawą, 

Ztg otrzymuje parę gorzkich, jak piołun, przymó- 
wek, tudzież zaręczenie, iż rząd nie czuje się skrę­
powanym żadnemi kompromisami stronnictw w spra­
wie ustawy kościelnej, i że w izbie panów bronić 
będzie śwego pierwotnego projektu. 1 .’nil,! ~

P. Gambetta wyrzekł się już projektu podróży do 
Marsylji, ponieważ radykaliści tamtejsi postanowili 
urządzić kontr-demonstrację. Coraz mniej gruntu 
pod nogami wszechwładnego jeszcze przed pół ro­
kiem republikańskiego Cezara.

Cypr ma otrzymać konstytucję. „Parlament“ 
miejscowy składać się będzie z dziewięciu chrze­
ścijan, trzech mahometanów i sześciu urzędników 
angielskich. Cóż ci ostatni poczynać będą w parla­
mencie, reprezentującym przecież nie rząd lecz lu­
dność?

Br. Z.

Rada Hiejska wsz. Wrezymści jnWcznej.
W tych dniach rada miejska warszawskiej do­

broczynności publicznej ogłosiła sprawozdanie swo­
je za rok 1880.

Rada, jak wiadomo, ma naczelny nadzór nietylko 
nad instytucjami rządowemi, jako to: szpitalami, o- 
chronami itp., ale nad wszelkiemi zakładami pry- 
watnemi, to jest utrzymującemi się z zapisów osób 
prywatnych, lub publicznych składek, bez żadnych 
subsydjów ze strony rządu, zastępując dziś dawną 
radę główną zakładów dobroczynnych.

Ze sprawozdania rady niektóre dane godne są 
powtórzenia.

I tak:
Pod bezpośrednim zarządem rady zostaje: szpi­

tali, ochron i domów przytułku 16, instytucyj pry­
watnych pod osobnem zwierzchnictwem, lecz z do­
zorem rady 9, ochron dla dzieci przyehodnich bie­
dnych rodziców 28 (w tej liczbie znajdują się też 
i instytucje innych wyznań).

W ciągu r. 1880 leczono we wszystkich szpitalach 
na różne choroby 19,440 osób, z tych wypisano 
15,899, zmarło 2299, pozostało na r. 1881 — 1242; 
przecięciowo leczyło się dziennie 1136’9 chorych, 
śmiertelność wynosiła 11’8 na 100 chorych, średni 
wydatek na utrzymanie jednego chorego rocznie 
227 rs. 29 kop.

W szpitalu św. Łazarza i oddziale przy szpitalu 
żydowskim chorych syfilitycznych, wysypkowych i 
rakowatych leczono 3607, z tych: wypisano 3215, 
zmarło 45, dziennie leczono przecięciowo 279’4; 
śmiertelność wynosiła 1’2 na 100 chorych, średnio 
wydatek na utrzymanie 181 rs. 90 kop. na rok je­
dnego chorego.

W szpitalu św. Jana Bożego i w oddziałach przy 
szpitalu D-ka Jezus i żydowskim leczono 798, z tych 
wypisano 258, zmarło 116, pozostało na rok nastę­
pny 424, średnio leczono dziennie 435 chorych, 

bóstw leśnych. Tu i tam ukazywały się postacie ja­
kieś zagadkowe, przesuwały się cienie olbrzymie, 
przebiegały światełka drobne. Las wydawał się za­
ludnionym o tej godzinie północnej, pełnym duchów, 
widm, dziwolągów, szmerów, szeptów, chichotu. 
Wszystko to byłoby na Janka wrażenie wywarło, 
gdyby się znajdował w innem ducha usposobieniu. 
Obecnie ani zważał na to. Do słuchania uszów, do 
patrzenia óczów nie miał; tak myśl jego zajęła cał­
kowicie postać dziewicza, dzięki której doznał był 
chwilki zapomnienia. Chwilka ta przeminęła. Zwrot 
ku rzeczywistości zepchnął ją gdzieś, w przepaść 
niby bezdenną, z której powrócić już me mogła. Za­
patrzył się był na motyla złotego, a motyl ów złu­
dzeniem był; odlatywać nawet niepotrzebował—jak 
się pojawił, tak znikł, pozostawiając atoli po sobie 
rzeczywistość jedną: czczość straszliwą, przedsta­
wiającą się pod postacią otchłani czarnej, głuchej, 
bezgranicznej.

— A jaź przecie człowiek... — powtarzał sobie od 
czasu do czasu z naciskiem szyderstwa.—Człowiek?... 
Cha cha cha!...

Dziki, spazmatyczny śmiech piersi mu niejako 
rozsadzał.

— OnaRadziwiłówna...tak: Radziwiłówna... księ­
żniczka; od Palemona ród jej idzie; mitra książęca 
na czole jej połyska; wiano jej oblicza się na setki ty­
sięcy; w skarbcu dla niej zostawił hetman złoto 
w sztabach i kamieni drogich bezliku... Przypuśćmy 
jednak, iżby ona była szlachcianką prostą... niel„ 
prostą dziewczyną wiejską, córką chłopa litewskie­
go: to co... Czybym karle moje oczy podnieść mógł 
na nią?... Księżniczka, hetmańska córka, szlachcian­
ka prosta, chłopka nie dla mnie, jak skoro nie karli­
cą... Ach.’^czemu ona nie karlicaL,

Wykrzyknik ten zmienił się w duszy jego w pra­
gnienie dziwaczne, które poprowadziło-go na ma­
nowce fantazji potwornej, podszytej przesądnośeią, 

jaka panowała w wieku owym. Pytał: czyby mu po­
radzić nie mogła sztuka czarnoksięska? Mózg rojem 
obsiadły mu myśli niezdrowe. Dzięki myślom owym 
kołatał się, niby pozbawiony bussoli okręt. Postradał 
bowiem bussolę swoją: nabożny, zobaczył to źródło, 
zkąd dlań pociecha w trudnych życia chwilach 
tryskała. Prawda, że nie przeżywał chwil trudniej­
szych nad tę, w jakiej znalazł się niespodzianie. 
Miłość i zawiść, splecione w węzeł, nurtowały w nim, 
piersi jego rozsadzając niejako.

Przechadzał się przed namiotem zrazu, następnie 
warty wyminął, w las się zagłębił i, niechcący, zna­
lazł się pod taborem podróżnym księżny. Ognisko 
przygasło; wozy przedstawiały się nakształt wału 
ciemnego; widać jeno było biały wierzchołek na­
miotu i migający na szczycie grot złocisty. Wewnątrz 
panowała cisza, śród której rozlegało się tupanie i 
prychanie koni, mieszające się do odgłosu mierzo­
nego chodu wartowników, czuwających nad bezpie­
czeństwem obozu i spokojem uśpionych.

Janek zatrzymał się i stanął na chwilę. Spoglą­
dał, słuchał; więcej atoli nad to, o czem powiedzie­
liśmy powyżej, nie mógł widzieć ani słyszeć. Wzrok 
utkwił w namiocie, wznoszącym się na tle nocy na­
kształt widma białego i wpatr zony weń, zdawało się 
jakby czekał na coś. W głowie mu się paliło, krew 
wrzała; powoli, stopniowo rozwijał się w nim gniew, 
który huczał w głębi, niby zbliżająca się burza i 
wyraził się nagle wściekłością. Janek wyrwał z po­
chew sztylet, co u boku wisiał, i w garść go ują­
wszy, ruszył naprzód, nieświadomy ani dokąd zmie­
rza, ani co robi. Opanowało go zwykłe w podobnych 
stanach duszy pragnienie spędzenia na czemeś lub 
na kimeś gniewu, który go oślepiał. Gotów był mor­
derstwa się dopuścić, samobójstwo popełnić. Szedł: 
gdyby się był dostał do taboru księżny, gdyby się 
był zwrócił do biwaku królewicza, kto wie w jaki 
Uniesienie jego rozstrzygnęłoby się sposób. W obłę­

dzie nie wiedział co czyni; czuł jeno w sobie roz­
pacz, i ta prowadziła go ze sztyletem w dłoni po­
między szumiące nad głową sosny, które, zdawało 
mu się, jakby roztrącał idąc i na które w głębi du­
szy wołał: „Precz z drogi! oto idę... z wielką w ser­
cu boleścią... Precz!“ I sosny się przed nim rozstępo- 
wały — i on szedł, szedł, aż nagle, potrącony silnie, 
zatoczył się, o mało nie upadł, lecz się wnet porwał 
i w chwili tej w ramieniu uczuł ból, około szyi u- 
ścisk, na twarzy oddech gorący. Kto inny na miej­
scu jego byłby się przeraził zapewne; Janka ogarnę­
ła radość. Znalazł kogoś, co jak sosny z drogi mu 
nie ustąpił i na kim gniew spędzić mógł. Ponie­
waż rękę ze sztyletem wolną miał, uderzył więc raz 
i drugi nieznajomego przeciwnika, chwytającego go 
za pierś, sapiącego mu wnoś i szamotającego się znim 
i wydającego kłamcanie. Sztylet Janka ugrzązł ra­
zy parę w ciele kudłatem i cielsko jakieś ciężkie pod 
nogi mu się zwaliło; lecz w tejże chwili, napadnięty 
powtórnie, walkę wznowić musiał. Po pierwszem 
atoli zwycięztwie oprzytomniał o tyle, że poznał 
z kim do czynienia ma i o sosnę najbliższą plecami 
się oparł. Napaść druga skończyła sięjak pierwsza— 
zwycięztwo przy Janku zostało, ale nie obeszło się 
bez szwanku dla niego. Cwytany raz po raz, niby 
kleszczami źelaznemi, za ciała części różne, czuł się 
szarpanym, kaleczonym, łamanym prawie. Walka 
ponawiała się trzykrotnie i za każdym razem Janek 
przeciwnika pokonał; za trzecim atoli, kiedy, stając 
o sosnę plecami oparty i słuchając dokoła sapań, 
chrapań i rzutów, znamionujących szamotanie się ze 
śmiercią, czekał azali napaść nie powtórzy się jeszcze, 
uczuł w sobie osłabienie, w oczach mu pociemniało, 
stracił wiedzę, pod drzewem się osunął i na bok się 
zwalił.

{Dąls&y ciąg nastąpi.)



która nie przeszkodziła, że ułożył się odpowiedni ko­
mitet rzymski.Na odezwę takowego o publiczne skład­
ki na koszta urządzenia wystawy w stolicy odro­
dzonej'Italji, po kilku miesiącach starań wpłynęło 
zaledwie kilkadziesiąt tysięcy lirówP Zaalarmowa­
ny więc zbyt wątłym rezultatem swoich odezw, ko­
mitet rzymski, nie wiedząc jakiemu świętemu zapa­
lić świeczkę, ażeby nie skompromitować do szczętu 
sprawy wystawy, zatelegrafował do hr. Ferraris.

Pośpieszył tedy energiczny syndyk Turynu na 
wezwanie do Rzymu i zaraz nazajutrz, pewny cha­
rakteru swoich współobywateli, telegrafem zażądał 
od nich materjalnego poparcia; zanim upłynęło 24 
godzin Turyn odtelegrafował swojemu syndykowi, 
oddając do jego dyspozycji pierwszą składkę prze­
szło połmiljona lir. Tym sposobem poczęła się przy­
szła wystawa narodowa, mająca być otwartą na wio­
snę 1884 roku.

Powróciwszy z Rzymu, hr. Ferraris z zupełnem 
zapewnieniem królewskiej opieki odwołał się znów 
do publicznych podpisów, które -wkrótce dosięgły 
dwóch miljonów lir. Wobec takiego objawu hrabia 
ułożył komitet wystawy, którego prezydencie przy­
jął brat królewski, książę Amadeusz, dumny,‘że za­
cny Turyn jeszcze raz więcej uratował godność 
państwa i honor włoskiego narodu. Książę jeden 
ź najpierwszych ofiarował na wystawę pięćdziesiąt 
tysięcy lir; a za jego przykładem posypały się dary 
księżnej genueńskiej, matki czarującej królowej 
Margerity, jej brata księcia Tomasza, sympatyczne­
go kapitana okrętu, księcia Eugenjusza di Cari- 
gijano, wszelakich stowarzyszeń i zakładów prze­
mysłowych.

Miejsce na pomieszczenie wystawy wybrano 
w prześlicznym parku Valentino. Zanim jednak do­
czekamy się wystawy narodowej, za kilka tygodni 
otwartą będzie doroczna wystawa sztuk pięknych. 
Z tej racji pozwalam sobie rzucić myśl, ażałi p, Kry­
wult, o którym często czytam w Kurjerze, nie mógł­
by wybrać się do Turynu z taborem produkcji na­
szych artystów i równocześnie urządzić tutaj pry­
watną, wystawę dzieł Matejki, Siemiradzkiego, 
Brandta, Kossaka i innych gwiazd naszej sztuki 
polskiej, o których Francja zapomniała, a o których 
gwarzą artyści i piszą publicyści włoscy, jak o boż­
kach obcych mitologji? Winienem przytem dodać, 
iż najstosowniejsza pora do tego przedsięwzięcia 
byłaby w maju, gdyż później połowa miasta wyjeż- : 
dża na letnie mieszkania, a cudzoziemcy i zagrani­
czni kupcy i amatorowie tylko przejazdem zatrzy­
mują się w Turynie.

Za przykładem wielu turystów robię skok do Pa­
lermo, na które od tygodnia zwrócone są oczy całe­
go półwyspu i Francji, a nawet i europejskiej dy­
plomacji.

Ostatniego marca, jak wiadomo, upłynęło sześćset 
lat od głośnego w historji zdarzenia, po szczegóły 
którego odsyłam moich czytelników do dzieła zna­
komitego historyka Michała Amari. Są one pod wie­
lu względami nadzwyczajnie ciekawe, a mianowi­
cie, iż główną przyczyną sycylijskiej rzezi nie był 
wybuch przygotowanej konspiracji Giovanni da 
Trocida, słynnego doktora szkoły salernitańskiej, 
ale wszeteczne francuskiego żołdaka Droetto poszu­
kiwanie jakoby ukrytej broni pod ubraniem młodej 
dziewczyny. Była nią córka Ruggier Mastrangelo, 
która obok narzeczonego na czele ślubnego orszaku 
wchodziła na nieszpór do kościoła Santo Spirito 
wpobliżu Palermo. Skrzywdzona dziewczyna ze 
wstydu zemdlała na rękach narzeczonego, na któ­
rego okrzyk: Oh\ muoiano una colta quest!, frąncesi! 
(historyczne) jakiś młody człowiek wyskoczył z tłu­
mu i przebił nożem zuchwałego Droetto. Na trupie 
zuchwalca u drzwi kościoła powstała wkrótce sterta 
zwłok martwych. Rzeź francuzów na całej wyspie 
trwała nazajutrz i przez kilka dni następnych, ależ 
nie podczas nieszporów, o których nikt zapewne nie 
myślał...

Na obchód tej historycznej uroczystości wyprawił 
się jenerał Garibaldi... Zostawiam domysłom moich 
czytelników, jakie wrażenie wywołała pierwsza 
wiadomość o postanowieniu bohatera z pod Milazzo 
i z Palermo gdzie-itd. Kto wie, jakie są obecnie 
stosunki Włoch i Francji, mianowicie po „gieszefcie 
tunetańskim“, ten nie zadziwi się, iż konsul francu­
ski i francuzi w Palermo byli nie bardzo zachwyce­
ni wizytą jenerała.

Lecz bożyszcze rozpalonych sycylijczyków nie po­
trzebowało" jak tylko wyciągnąć schorzałą rękę i 
Zażądać spokoju. Dwakroćstotysięcy rozdrażnione­
go wspomnieniami przeszłości ludu, jakby na ski­
nienie czarodziejskiej pałeczki zamilkło, tłumiąc 
w sobie zapał niedawno obrażonej miłości narodo­
wej i odkładając go per lamiglior occasione...

Szczególnym zbiegiem okoliczności zdarzyło się, 
iż obecnym dowódzcą garnizonu w Palermo jest ten­
że sam jenerał Pallavicino, którego bersaliery ranili 
jen. Garibaldego pod Asproinonte w 62 roku, i wzię­
li go do niewoli, czemu Pallavicino zawdzięcza swo­
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je szlify. Po przybyciu do Palermo Garibaldego 
prosił go jenerał Pallavicino listownie o pozwolenie 
złożeniąjnu wizyty. Garibaldi chetnie udzielił tako-

bfadzwyćzajnie świetny obchód trwający przez 
trzy dni odbył się w przykładnym porządku. Wszys­
tkie telegramy i korespondencje jednozgo dnie od­
dają pochwały nieudanej dojrzałości narodu. Rzecz 
rzeczywiście zadziwiająca jeżeli weźmiemy na uwagę 
iż rząd włoski ani pomyślał nawet o użyciu nad­
zwyczajnych środków ostrożności...

T. Zaborowski.

wiADÓMOSCTBiEŻĄĆŁ-
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= Pierwsze posiedzenie zjazdu przedstawicieli 
gmin żydowskich, jak donosi Now. wr., odbędzie 
się dnia 20-go b. m.

= Z powodu rozmaitych nieporozumień, wynika^ 
jącycli przy określaniu władzy wójtów gminnych 
w Królestwie Boiskiem, zbierane są obecnie, jak 
donośną Mosk. wied., dane dla Wypracowania pra­
wideł, w celu ścisłego oznaczenia granic między7 
gminną sprawiedliwością a administracją gminną; 
prawidła te mają równocześnie służyć za podręcz­
nik dla władz gminnych.

= Władze komory celnej, jak donoszą Warszaw­
skiemu JJn., zamierzyły wznowić sprawę o naduży­
cia w aleksandrowskim okręgu celnym przy wy­
wozie spirytusu przed sześcioma laty.

— Według doniesienia gazet petersburskich, 
w sferach odnośnych poruszono projekt zniesienia 
świadectw gildyjnych na prawo handlu i przemy­
słu. Zarzucony też być ma podział kupców i prze­
mysłowców na kupców 1-ej i 2-ej gildji, oraz na 
drobnych przemysłowców. W miejsce rozmaitych 
opłat gildyjnych będą wprowadzone podatki usto­
sunkowane do dochodów otrzymywanych. W skład 
podatku dochodowego wejdą dodatkowe procento­
we opłaty, pobierane obecnie na korzyść ziemstw i 
miast.

— Z najpewniejszego źródła otrzymujemy wia­
domość, iż podana przez Warsz. Dn. pogłoska o 
sprowadzeniu transportu wagonów systemu amery­
kańskiego nie sprawdza się.

= Pod Będzinem, gdzie nieopodal od linji drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej znajduje się wal­
cownia drutu, gisernia, tartak i młyn parowy, urzą­
dzony będzie przystanek; obecnie rozpoczęto już 
odpowiednie roboty.

== Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie nowa 
taryfa specjalna na przewóz zboża ze stacyj dróg 
południowo zachodnich na stacje dróg żelaznych: 
nadwiślańskiej, warszawsko-terespolskiej, warszaw­
sko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej i fabry- 
czno-łódzkiej.

— W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
komitetu kanalizacyjnego. P. prezydent miasta po­
wiadomił nasamprzód zebranych o skutkach swego 
wyjazdu do Petersburga w sprawie kanalizacji. 
Ministerjum na mocy objaśnień udzielonych tak przez 
p. prezydenta jak i przez p. Lindleya, ostatecznie rzecz 
całą załatwiło, zgodnie z pierwotnemi planami i pro­
jektami. Jednocześnie ministerjum zgodziło się, iż 
wszelkie kwestje wynikłe przy prowadzeniu robót 
wodociągowo-kanalizacyjnych załatwiać może o- 
statecznie p. jenerał-gubernator warszawski, które­
mu jednakże służy prawo odniesienia się, w razie 
uznanej przez niego potrzeby do ministerjum. Plany 
zaś i kosztorysy mogą być składane częściowo 
w miarę posuwania się roboty, a nie od razu całko­
wite przed robotami, jak to chwilowo proponowano. 
Następnie p. prezydent oświadczył, iż nabycie 
gruntów przy ulicy Czerniakowskiej pod zakład 
pomp wodociągowych zostało zatwierdzone i że o- 
stateczny termin do nadsyłania deklaracyj na do­
stawce rur wodociągowych oznaczony został na dzień 
18 kwietnia r. b. Ponieważ wskutek konieczności 
udzielania objaśnień w Petersburgu wstrzymaną 
była chwilowo cała działalność komitetu, postano­
wiono tedy obecnie rzecz o ile możności przyśpie­
szyć i w tym celu uproszono podkomisję, wybraną 
do zbadania warunków dostawy maszyn i materja- 
łów, a szczególniej cegły i cementu, aby jaknajprę­
dzej zajęła się zbadaniem powyższych kwestyj. 0- 
becnie, jeżeli nie zajdą jakie nowe zwłoki formal­
nościowe, można przypuszczać, iź roboty około wodo­
ciągów zaczną się w sierpniu, a moie i pewna część ro­
bót kanalizacyjnych w tym roku rozpoczętą będzie. Na 
posiedzeniu wczoraj szem p. Lindley przedstawiał i 
objaśniał szczegółowe plany tak zakładu pomp rze­
cznych nad Wisłą, jak i zakładu filtrów przy ulicy 
Koszyki i inne drobniejsze a niezbędne przy takich 
robotach plany i wymiary.

S®

== Celem rozszerzenia ulicy Prostej nabędzie mia­
sto 495 stóp kwadratowych gruntu z posesjii nr 1224, 
po rs, 4 kop. 20 za łokieć,

= Ulica Trę bańka zamkniętą została dla prze­
jazdu; równocześnie wzbroniono też przejścia przez 
gmach byłej poczty.
= Miejskie latarnie gazowe zapalane być teraz 

winny o godzinie wpół do ósmej wieczorem, gaszo­
ne zaś o trzy kwadranse na czwartą rano.

= Plac przed kolumną Zygmunta będzie lepiej 
oświetlony; w miejsce dwóch latarń gazowych staną 
ozdobne kandelabry o trzech płomieniach.

= Ze sprawozdania Schronienia paralityków i 
nieuleczalnych za rok 1881 okazuje, się, iż w roku 
sprawozdawczym utrzymywano w schronieniu 94 
chorych, z których wyszło z zakładu i umarło 24 na 
rok zaś bieżący pozostało 70. Dochód towarzystwa 
wyniósł rs. 9479 kop. 7, rozchód rs. 8548 kopv 77, 
remanent na rok bieżący rs. 930 kop. 30. Schro­
nienie istnieje od roku 1874, w którym przyjęło spod 
swoją opiekę 4 kaleki ubogie. Fundusz Schronie­
nia stanowią ofiary prywatne, procenta od kapśńa- 
łów, opłaty wnoszone przez niektórych chorych, ich 
rodziny i dobrodziejów.

— Ogólne zebranie akcjonarjuszówwarszawskie­
go Towarzystwa ubezpieczeń od ognia ustanowiło' 
dywidendę za rok 1881 na rs. 12 kop. 50 za akcję; 
wypłata dywidendy już się uskutecznia.
~ V/ dniu 27 b. m. i w dniach następnych odby- 

wać się będzie w składach Banku polskiego licyta­
cja na sprzedaż różnych towarów zastawionych, a 
we właściwym czasie nie wykupionych.

— Z decyzji Jw. jenerał - gubernatora, zwykłe 
procenta dla teatru i skarbony miejskiej z sobotnie­
go widowiska na rzecz kasy pożyczkowej przy 
warsz. Tow. dóbr, potrącone nie będą.
= Hr. Benedykt Tyszkiewicz ofiarował rs. 1000 

na wyprawę afrykańską Stefana Szolc - Rogoziń­
skiego.
= Z teatru i muzyki.
* P. Marja Derynżanka wystąpić miała w dniu 

wczorajszym po raz pierwszy na scenie teatru po­
znańskiego.

* Henryk Melcer, dwunastoletni pianista, wystą­
pi w przyszły poniedziałek z własnym koncertem 
przy współudziale p. Marczelówny i p. Bronisławy 
Mianowskiej, oraz chóru Towarzystwa muzycz­
nego.

Bilety na ten wieczór są do nabycia w księgar­
niach Gebethnera i Wolffa, Hósicka, oraz Sene- 
walda.

* Drugi i ostatni koncert Zofji Menter odbędzie 
się w niedzielę, o godzinie Lej w południe, w salach 
redutowych.

Oprócz koncerfantki, która między innemi odegra 
koncert (g-dur) Rubinsteina, fantazję węgierską 
(z orkiestrą) Liszta, oraz fantazję Liszta z „Don 
Juana”, na estradzie wystąpią artyści opery wło­
skiej i orkiestra teatralna pod dyrekcją p. Miinchhei- 
mera.

Bilety od jutra są już do nabycia w kasie teatru 
wielkiego.

* Sprzedaż biletów na sobotni wieczór na rzecz 
kas pożyczkowych idzie pomyślnie.

Pozostałe są jeszcze do nabycia kaźdodziennie 
w kancelarji resursy kupieckiej.

— „Wiele hałasu o nic“...
„Wiele hałasu o nic“, możemy dziś za Szekspirem 

powtórzyć, uzupełniając wczorajsze wyjaśnienia na­
sze co do kongresu literackiego, projektowanego 
w Rzymie w dniach od 20 do 27 maja r. b.

Mamy przed sobą program owego osławionego 
kongresu „wolno-myślicieli“, w którym, według za­
pewnień usłużnych korespondentów do niektórych 
dzienników polskich, miał się rozpłynąć kongres li­
teracki.

Otóż, według drukowanego okólnika „wolno-my- 
ślicieli" (dokument jest do obejrzenia w naszej re­
dakcji), wystosowanego do „wszystkich grup wol­
nej-myśli”, do stowarzyszeń anti-klerykalnych, do 
grup racjonalistycznych, ateistycznych, do lóż ma­
sońskich, oraz do wolno-myślicieli nie należących 
jeszcze do żadnej grupy, do żadnego stowarzysze­
nia, ci panowie i te panie (bo będą i panie!) mają 
się zgromadzić w wiecznem mieście „w końcu wrze­
śnia 1882“, a zatem w cztery miesiące po odbytym 
już kongresie literackim.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć program, które­
go urzeczywistnieniem zająć się mają te wszystkie 
rSrnPy“ i porównać z tem, nad czem literaci dysku­
tować zamierzyli.
’ Pod dyskusję „w®tno-myślicieliM poddane będą 

następujące przedmioty:
1) O naukowych podstawach moralności.



2) O wpływie różnych teoryj naukowych (dar- 
winizmu, pozytywizmu etc.) na przyszłość i ustrój

. społeczeństw.
3) 0 metodzie naukowej w wychowaniu. ,ot ■
4) O stosunkach państwa d'o'L'CSciOla’Jwwifeisiej-- 

szych społeczeństwach a w szczególności o prawie 
rękojmi..

*5) O wpływie wolnej myśli na usunięcie praw 
uświęcających nierówności społeczne, mianowicie 
między kobietą a mężczyzną, między dziećmi pra­
wami i naturalnemi.

6) O wpływie wolnej myśli na stosunki między- 
narodiowe.

Program literatów w Rzymie zawiera następują­
ce prace:

Sprawozdanie z kongresu wiedeńskiego i z czyn­
ności stowarzyszenia.

O traktatach zawartych lub zawierających się od 
kongresu wiedeńskiego.

Studjum nad prawodawstwem włoskiem w sto­
sunku do innych narodów pod względem własności 
intelektualnej.

Studjum nad literaturą włoską — wpływ jej na 
literatury innych narodów — o tłumaczeniu arcy­
dzieł włoskich: Danta i Metastasia na różne języki 
obce.

Kwestje różne (zawsze z zakresu literatury i 
własności literackiej).

Samo zestawienie tych programatów, gdyby na­
wet daty ich projektowanego wypełnienia nie były 
wymownym argumentem, wystarczyć powinno na­
wet dla dziennikarskich korespondentów dla prze­
konania się, jak różne sfery działania mają oba 
kongresy.

Porównanie wypada naturalnie na niekorzyść li­
teratów, którzy zamykają się w marnych i na nic 
ludzkości nieprzydatnych kwestjach literackich, 
kiedy różne „grupy“ rozstrzygaćbędązadania obej­
mujące cały świat i rozstrzygające o losach społe­
czeństw, przy światłej pomocy „obywateli i obywa- 
telek“ z nazwiskami zaszczytnie nieznanemi w ża­
dnej literaturze i podpisanemi na okólniku, które­
go redakcja nacechowana jest również lekką dla 
literatury pogardą...

Zdaje się, że po takich wyjaśnieniach trwożliwi 
korespondenci powinni uspokoić się o godność lite­
racką, o honor narodowy i o zbawienie duszy lite­
ratów polskich, którzy znajdą się wRzymie w dniach 
od 20 do 27 maj a r. b.

= Wspomnienie pośmiertne.
Z Brzeżah (w Galicji wschodniej) dochodzi nas 

wieść o nagłym zgonie Filipa Loebensteina, zasłużo­
nego tłumacza arcydzieł literatury polskiej na ję­
zyk niemiecki.

Zmarły od dawna już przemieszkiwał w Brzeźa- 
nach, gdzie cały czas wolny od lekarskich zajęć 
poświęcał tłumaczeniom.

W ostatnich dniach tłumaczył stale powieści 
Kraszewskiego do bibljoteki Reclama, oraz szkice 
Sienkiewicza.

Obszerniejsze szczegóły z życia zmarłego podały 
niedawno Kłosy wraz z portretem tłumacza.

Loebenstein padł ofiarą tyfusu wysypkowego, 
którym się zaraził ratując innych...

= Komitet giełdowy.
Krążące pogłoski w sferach kupieckich o usunię­

ciu się dotychczasowego prezesa komitetu giełdy 
p. Mieczysława Epsteina, oraz członka tegoż komi­
tetu od lat 9 p. Juljana Wieniawskiego, sprawdziły 
się ostatecznie.

Do wyżej wymienionych przyłączył się też p. Sta­
nisław Brun.

Jakkolwiek ustawa giełdowa wyraźnie orzeka, iż 
wybrani po raz pierwszy od przyjęcia godności 
uchylać się nie mogą, chybaby ustąpili w zupełno­
ści ze zgromadzenia giełdowego, to jednak taż u- 
stawa swobodę przyjęcia lub nieprzyjęcia wyboru 
pozostawia ponownie wybranym.

Z tej właśnie swobody skorzystali wspomnieni 
członkowie komitetu.

W ten tedy sposób trzy miejsca zawakowały 
w komitecie i na takowe powołani zostali pp. Mi­
chał Lande, Dawid Rozeblum i Henryk Reichmann, 
którzy przy wyborach najwięcej po wybranych o- 
trzymali głosów.

Skład komitetu dzisiejszego jest więc następu­
jący:

PP. J. G. Bloch, Stanisław Kronenberg, Henryk 
Natanson, Aleksander Goldstand, Józef Bergson, 
br.‘Stanisław Lesser, Levy Lesser, Ludwik Mamrot, 
Michał Lande, Dawid Rozehblum i Henryk Reich­
mann.

Wczoraj odbyło się pierwsze zebranie komitetu 
w tym składzie. ?■

Zebrani wybrali na prezesa komitetu p. J. G’. Blo­
cha, starszego zgromadzenia kupców.

Niegdyś także p. Leopold Kioneubeig piastował

jednocześnie obie te godności: starszego zgroma­
dzenia i prezesa komitetu.

Zastępcy prezesa nie wybrano, p. Bloch ma sam 
uprosić jednego,;.? członków do pełnienia obo- 

--^wią®kówv- ■■■■ ■ j ?
— Dobry pomysł.
P. Stanisław Olszewski, prowadzący energicznie 

instytut łeczniczo-gimnastyczny oraz szkołę gimna­
styczną w Warszawie, obmyślił i zbudował przy­
rząd zapobiegający lak często zdarzającemu się 
wpośród młodzieży skrzywieniu kolumny pacierzo­
wej, powodem czego zazwyczaj bywa wadliwe po­
chylanie głowy i złe trzymanie się przy pisaniu i 
czytaniu.

Przyrząd p. O. odznacza się prostotą konstrukcji 
i może być zastosowany do rozmaitego wieku, po­
cząwszy od lat 7 do 14.

Cały przyrząd ma formę krzesła.
Pan O. przedstawi swój pomysł na wystawie 

przemysłowej w Moskwie.
= Na ostatnią godzinę!
Jak zwykle u nas, gdzie wszystko odkłada się 

na ostatnią godzinę, tak i wyprowadzka z ulicy 
Trębackiej dopiero dziś z nadzwyczajnym pośpie­
chem się odbywa.

Cała ulica zawalona wozami, ze wszystkich do­
mów wynoszą od samego rana kufry, kuferki, me­
ble, pościel i t. p.

Zapewniano nas, iż cała ta rumacja do południa 
ukończoną będzie.

Do robót przygotowawczych celem rozbiórki przy­
stąpią nabywcymaterjału budowlanego natychmiast.
= Przemysł na ulicach Warszawy.
Wkrótce na ulicach Warszawy ukazać się mają 

nowi funkcjonariusze... „czyściciele... butów”!
Zaopatrzeni w szuwaks i przyrządy potrzebne do 

tej czynności, krążyć winni w różnych punktach 
miasta.

Zajmujący się tą operacją będą mieli również 
przy sobie zapałki, mydła i gazety, ezyli wszystko 
co do szczęścia potrzebnem być może...
= Pościg.
Z polecenia p. oberpolicmajstra warszawskiego 

dopełniony był w nocy z 7-go na 8-my b. m. pościg 
we wszystkich podejrzanych i pustych miejscach 
m. Warszawy.

Rezultatem jego było przyaresztowanie 180 lu­
dzi.

Z liczby tej 62, jako nie posiadających legityma- 
cyj i nigdzie niezameldowanych, osadzono w aresz­
cie policyjnym do czasu sprawdzenia ich tożsamo­
ści, 6 odesłano do naczelnika powiatu warszawskie­
go, a pozostałych 112 rozesłano po cyrkułach na 
mieszkanie.

— Defraudant.
Wieść o przytrzymaniu Borysa Bromirskiego, 

który będąc naczelnikiem stacji w Kiszyniewie, 
sprzeniewierzył tamże sumę rs. 40,000, okazała się 
mylną.

Przytrzymano tylko żonę jego z dziećmi i służą­
cą.

Ex-naczelnik sam czmycha jeszcze i podobno wy­
dostał się już w kierunku Hamburga.

Tam bowiem ścigają go wysłannicy policji i ko­
lei żelaznej południowo-rosyjskiej.

— Smutny wypadek.
Onegdajszy wypadek rozbiegania się konia na 

drodze do Łazienek pociągnął za sobą o wiele smu­
tniejsze następstwa, jak się na razie spodziewano...

Oprócz biednego Z., który, wypadając z bryczki 
uderzywszy głową o drzewo, zabił się prawie na 
miejscu, żona jego przywieziona do domu, przy ulicy 
Żelaznej, wkrótce także wyzionęła ducha.

Nie wyszli też cało małżonkowie G., znajdujący 
się razem z Z. w rozbitej bryczce, gdyż G. ma ' zła­
maną nogę, a żona jego wpadłszy na barjerę silnemu 
uległa stłuczeniu boku.

Jako fatalną okoliczność w tym smutnym wy­
padku dodać trzeba, iż zabici małżonkowie Z. byli 
rodzicami pięciorga małoletnich dzieci...

Pogrzeb ofiar wypadku ma się odbyć w dniu dzi­
siejszym z kaplicy kościoła św. Karola Boromeusza.

= Wypadki.
* W domu pod nr 27, przy ulicy Gęsiej, powiesił się ter­

minator 17-let'ni Moszek Ó.
Samobójstwa dokonał biedak w mieszkaniu swego maj­

stra.
* W kościele Panny Marji zachorowała nagle wczoraj ja­

kaś nieznajoma kobieta, padając bezprzytomnie na podłogę 
kościoła.

Odwieziono ją do szpitala.
* Rozwożący "piwo Daniel B. najechał na Bednarskiej na 

2-letnią dziewczynkę Idę K., którą przewrócił i mocno po­
kaleczył.

* Na Mazowieckiej, pod nr 6, znaleziono podrzucone dzie­
cię płci żeńskiej, zawinięte, w perkalowe pieluszki. • .

Dziecina miała na główce czepeczek, a na piersi zawie­
szony krzyżyk.

, .ooaiooo ......

Ze świata.
X Z Krakowa donoszą nam, iż dnia 10-go b. m. ba­

wił tam znany publicysta i dyplomata angielski, mr 
; Oliphant, Ńąiąjufeńlńł diń się dcńLwowa,, celęmflgr^ed- 
stawienia się namiestnikohvi hr. Potockiemu, poBzem -wy­
jechał do Brodów, gdzie ma wyprawić do Nowego-Jorku 
12.000 żydów rosyjskich, za pieniądze uzbierane na mee- 
tingach angielskich. Mr. Oliphant w przejeździe na 
wschód podjął się tej misji. Spis emigrantów znajduje 
się w Londynie i podług niego odbędzie się wysyłka 
z Brodów do Nowego-Jorku. gdzie utworzoną została 
ajentura, która zajmie się rozlokowaniem rodzin żydow­
skich w nowym świeeie. Udający się do Ameryki żydzi 
mają opłacone koszta podróży, a w Nowym-Jorku dosta­
ną zaliczkę na pierwsze potrzeby życia: zresztą mają już 
wyznaczone zajęcie i umieszczenie za przybyciem do 
Ameryki.

X Żmigród stracił w ostatniej klęsce pożaru, dnia 
7-go kwietnia, 92 domów mieszkalnych, nie licząc budyń- 
ków gospodarczych. Poczta, sąd, szkoła, apteka padły 
pastwą płomieni. Szkody dochodzą do 200,000 złr. 
Cesarz przysłał z prywatnej szkatuły 2,000 złr., następ­
ca z żoną 1,000 złr. Straszliwe zaiste mieli biedni żmi- 
grodzianie święta...

X „Święcone/ Z Wiednia donoszą, iż na wielkiem 
„święćonem," dauem tamże przez ks. Czartoryskich, znaj­
dowało się 194 osób, a w liczbie tych ministrowie: Taaffe, 
Ziemiałkowski, Welserheimb, dalej hr. Wodziccy, Za- 
moyscy, ks. Auersberg i Schwarzenberg. Stoły poświę­
cał nuncjusz Vanutelli.

X Szlachetna sztuka śpiewu jest obecnie jedną z naj­
zyskowniejszych na świeeie. Kto posiada piękny głos 
i dobrą szkołę, ten może powiedzieć o sobie, że ma 
prawdziwą Kalifornję w... gardle. Adelina Patti, po­
wracająca obecnie z Ameryki na parowcu „Arizona," 
wiezie z sobą sumkę 160,000 dolarów, jako dochód 
z 32 występów przed yankesami. Pani Kochańska, vulgo 
Marcella Sembrich, do niedawna jeszcze zajmowała 
skromne miejsce primadonny na scenie drezdeńskiej i 
pobierała 6,000 marek rocznie. Dla ubogiej osóbki nie­
znanej, która z Galicji przybyła do Drezna przed trzema 
laty, suma ta wydawała się bardzo wielką na początek, 
ale dzisiaj za kilka godzin śpiewu bierze to samo, za co 
dawniej rok cały śpiewać musiała. Obecnie występuje 
w teatrze madryckim, a potem udaje się do Londynu. 
Dzisiaj europejska znakomitość może na cele filantropij­
ne przeznaczać dochody z koncertów, które około 10,000 
rs. wynoszą. „Miło śpiewać obcym..." druga połowa 
znanego aforyzmu pani Sembrich zapodziała się gdzieś 
w ostatnich czasach i nie dziwimy się temu...

X Król Oskar szwedzki, dowiedziawszysię o owdowie­
niu Krystyny Nilsson, napisał do niej długi i serdeczny 
list z pocieszeniem, pełny łaskawych względów i przyja­
źni.

X Znany deklamator Aleksander Strakosch z wielkiem 
powodzeniem popisywał się w Peszcie, gdzie zachwycił 
słuchaczy czytaniem „Hamleta." Z Pesztu udaje się 
Strakosch do Konstantynopola, dokąd go pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami zaprosiła kolonja niemiecka. 1

X „Książę Orłowski,“ najnowsza operetka Leona 
Treptowa z muzyką Raidy, doznała w berlińskim teatrze 
Victoria bardzo dobrego przyjęcia. Jak wiadomo, jest 
ona dalszym ciągiem „Zemsty nietoperza." Z opowie­
dzianej w recenzjach treści przekonywamy się, iż autor 
libretta zeszedł się przypadkowo czy umyślnie z Kozie- 
brodzkim i na kilka aktów rozwałkował znaną jedno­
aktówkę tegoż autora pod tytułem „Stryj przyjechał." 
Cała intryga w sztuce polega na mistyfikacji stryja przez 
jego lekkomyślnego synowca, który przedstawia mu za 
swą prawą żonę jedną z aktorek dramatycznych i wywo­
łuje w ten sposób mnóstwo zabawnych kolizyj. Muzyka 
podobno ma być udatną i melodyjną.

X Zjazd dziennikarzy niemieckich odbędzie się dnia 
20-go sierpnia w Norymbergji.

X Nowość! Czytaliśmy w tych dniach prospekt na 
gazetę kosmopolityczną, mającą wychodzić w pięciu ję­
zykach w Augsburgu. Życzymy szczęśliwego powodze­
nia!

X Jeszcze o mężu Sary Bernhardt, który od czasu 
ożenienia się należy do najpopularniejszych osobistości, 
opisywanych w całej prasie europejskiej. Jakób Dama- 
la jest synem handlarza jedwabiu z Syry; ojciec jego byt 
przez pewien czas burmistrzem tego miasta, ale później 
przeniósł się na stały pobyt do Marsylji. W Marsylji 
też Jakóbek uczęszczał do liceum, a po skończeniu szkól 
poszedł drogą ojca i był kupczykiem, lecz ten zawód mu 
nie dogadzał, porzucił go tedy, wziąwszy swoją część ma­
jątku od ojca. Przystojna śpiewaczka operetek, panna 
Manelli, pomogła mu przetrwonić majątek. W Marsylji 
znano go też jako dobrego chłopca, z manierami trochę 
teatralnemi. Do dyplomacji nigdy nie należał, a mająt­
ku dawno już nie posiada... Oto ostatnie słowa w sprawie, 
którą się dzisiaj cała prasa europejska i amerykańska 
zajmuje!

X Figaro nie,przestane,.ppijlJropyyrąę Gńiiibetty wszel­
kiemu. sposobami, agłó^nie fjrońią siiifesźnóści... Nieda­
wno umieścił on artykuł o wrźekomfeitf-mOżeństwie by-
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lego prezesa ministrów z bogatą bardzo włoszką. Pomi- I 
mo widocznych kłamstw, gdyż podług Figara Michał- 
Anioł Buonarotti i Goldoni mieli być świadkami ślubu,

- mnóstwo dzienników złapało się. na to kłamstwo. Ostatni 
znów Figaro ogłasza genęąlogję Gambetty, niby to na- .

< pisaną,’ przez znakomitego jiąna 'Vkn łfujjs’
’’’Z Lejdy! Bjografja ta wywodzi przodków Gambetiy od 

znakomitej rodziny rzymskiej i przeprowadza ich przez 
szereg wieków, popierając rzecz cytatami niby histo­
ry cznemi...

X Kucharz Gambetty, znany i rozgłośny w Paryżu 
mistrz Trompette, podziękował za służbę swojemu do­
tychczasowemu chlebodawcy i usunął się od zajęć kuli­
narnych; obecnie jako właściciel dóbr wypoczywać będzie 
po trudach kuchennych.

X Dom gry w Monaco. Do Frankfurter Ztg. piszą 
z Marsyljij.iż książę Monaco miał przed niedawnem kon­
ferencję z Grevym i Freycinetem w sprawie zniesienia 
koncesjonowanej szulerni w jego państewku. Książę 
energicznie sprzeciwiał się temu i oświadczył, że gdyby 
Francja chciała zaprowadzić jakie zmiany, albo zamknąć 
zupełnie ruletę, on wówczas sprzeda swoje księstwo Sta­
nom zjednoczonym, Niemcom, które podobno robiły mu 
nawet korzystne propozycje. Dobry jakiś patrjota ten 
książę!

X Kongres gymnazjastów. Uczniowie liceum w Mont­
pellier rozpisali zaproszenia na kongres uczniów, który 
odbyć się miał 12-go b. m. Porządek dzienny obejmo­
wał dziewięć punktów, pomiędzy temi był wniosek o utwo­
rzenie wydziału, któryby załatwiał sprawy pomiędzy 
uczniami a władzą szkolną, ustanowienie taryfy na arty­
kuły spożywcze, sprzedawane przez pedelów, jak np. 
bułki, cukier owsiany i t. p. Kwestja przedłużenia wa- 
kacyj, zawieszenia wykładów we czwartki, uzyskania uła­
skawienia dla wydalonych uczni z Tuluzy i Montpellier. 
O ojcach, którzy panom kongresowiczom na końcu uszy 
nakręcą — zapomniano...

X W łaźni parowej.
Pod prysznicem stoi dwóch nieznajomych.
— Czy nie mógłby mi pan powiedzieć która godzina?
— Przepraszam, ale nie mam przy sobie zegarka...

— W dniu dzisiejszym, jako w pierwszym dniu 
ciągnienia 3 klasy 138 loterji klasycznej, główniej­
sze wygrane wyszły jak następuje: nr 7446 wygrał 
rs. 5000 u kolektora Halperna Dawida w Warsza­
wie, nr 19710 rs. 3000 u kolektora Hufnagla w War­
szawie, nr 12592 rs. 500 u kolektora Gabrjela Neu- 
marka w Warszawie, nr 14372 rs. 500 u kolektora 
Szymkiewicza w Kaliszu, nra 783, 1159, 1850, 5059, 
10540, 11216, 12746, 13078, 17381, 20647 i 22610 
po rs. 200.

— Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

W. D. rs. 5, W. G. rs. 1 (spóźnione z powodu, iż 
list z pieniędzmi odebraliśmy dopiero d. 12 kwie­
tnia), Herkulan Kukawicz rs. 2 k. 50, Bronisław 
Korzuk rs. 5. — Ogółem złożono rs. 3,133 k. 25.

Dla nędzy wyjątkowej.
Józ. Ern. rs. 2.
— Binokle, znalezione pod filarami teatru, za u- 

dowodnieniem odebrać można w kantorze Kurjera 
Warszawskiego.

bie, na które to obrzędy dawni uczniowie zmarłego zapra­
szają pozostałą rodzinę, krewnych, przyjaciół i kolegów.
f Dnia 11 b. m., o godzinie o-ej i pół po południu.zasnę­

ła w ^ogu p. Michalina Hśsrpecha,. .we-wsi Ostrowni, 
W gubernji siedleckiej, córka ś p>
Anarzrjft i Agnińśkki 'z'SłkorsŁiełi %iaii&rtkótt>r,Bzi<ps.<jkich. 
W głębokim smutku jiognjżona jedyna jej sioWakńśńwza- 
prasza przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
dnia 14 b. m., na. cmentarz w. Gończyeaęh i na żałobne na­
bożeństwo tegoż dnia w Warszawie, w kościele św. Bar­
bary na Koszykach. —1197—

-J- Ś. Erazm Gzskierski, b. podpułkownik 3-go elisa- 
wetgradzkiego huzarskiego pułku, kawaler orderów, w dniu 
11 kwietnia r. b. przeniósł się do wieczności, przeżywszy 
lat 65. W głębokim smntku pozostała siostra zaprasza 
krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów’ na żałobne na­
bożeństwo w dniu 14 b. m., w piątek, o godzinie. 11-ej zra­
na, w górnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie, na cmentarz po­
wązkowski. —1201—

f W dniu 12 b. m„ po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu ś. p. Zofja 
1-go ślubu Szmidt 2-go Baj er, przeżywszy lat 62. Pozosta­
ła siostra zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobną wotywę w dniu 14 b. m., w piątek, o godzinie SO-ej 
zrana, w kościele św. Anny, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościo­
ła o godzinie Ą-śej po południu, odbyć się mające. —1205

j- Ś. p. Karol TJlich, b. majster krawiecki, po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 80, w’ dniu 12 b. m. przeniósł się 
do wieczności. W smutku pozostali syn, córki i zięć zapra­
szają krewmych, przyjaciół i znajomych zmarłego na wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu ewangelickim przy 
ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicko-reformowany, dnia 
14 b. m., w piątek, o godzinie 5-ej po południu, odbyć się 
mające. —1198—

T Ś. p. Wincenty Ruszczykowski, b. urzędnik sądo­
wy, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 13 kwietnia r. b. 
zakończył życie, w wieku lat 58. Pozostała wdowa wraz 
z dziećmi i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z mieszkania na stacji dro­
gi żelaznej nadwiślańskiej Jabłonna, na cmentarz parafialny 
w Chotomowie, w dniu 15 kwietnia, w sobotę, o godzinie 
10-tej zrana. —1209—

Z ostatniej poczty.
Paryż 12-go kwietnia.—Grevy powraca tu dzisiaj 

z wycieczki świąteczne j do zamku Chenonceux, ma­
jętności zięcia jego Wilsona.

* Ilzym 12 kwietnia. — Król wirtemberski przybył 
tu wczoraj w ścislem incognito. Król Humbert ocze­
kiwał go na dworcu kolei. Książę Henryk pruski 
ma dzisiaj audjencję u ojca św.

Londyn 12-go kwietnia.—Bradlaugh złożył w sa­
dzie, jako depozyt, nałożoną nań grzywnę 500 fun­
tów szterlingów, ale założył rekurs przeciw wyro­
kowi.

Berlin 11-go kwietnia.— Książę Orłów w powro­
cie z Petersburga odwiedzi ks. Bismarcka w jego o- 
becnem miejscu pobytu.

Wiedeń 11-go kwietnia.—Urzędownie nadeszła tu 
wiadomość, że w nocy z 4-go na 5-ty kwietnia i woj­
ska austrjackie po krótkiej utarczce wzięły w nie­
wolę HaUsicz beya z Duvokowic, dowódcę oddziału 
powstańców.

Kraków 12-go kwietnia. ■— Reforma donosi, iż 
sejm galicyjski zwołanym zostanie w końcu maja 
celem uchwalenia ustawy o banku krajowym, tu­
dzież wyboru komisyj, które mogłyby przez lato wy­
pracować potrzebne projekty ustaw na sesję je­
sienną.

Lwów 12-go kwietnia.—Ks. metropolita Sembra- 
towicz wydał cztery okólniki do duchowieństwa 
grecko-katolickiego. W pierwszym uwiadamia o 
rozporządzeniu ministerstwa skarbu, że podatki od 
probostw, niżej kongruy dotowanych, będzie na 
przyszłość płacić fundusz religijny. W drugim przy­
pomina duchowieństwu przepisy o stroju; w trzecim 
zakazuje surowo wszelkich dowolnych zmian w ry­
tuale obrządkowym. Czwarty pozwala na odbywa­
nie nabożeństw misyjnych.

Zadar 11-go kwietnia. — W Hercegowinie i Kry- 
woszju zupełny spokój. Rząd opublikował wezwa­
nie do ludności męzkiej, która opuściła czyftliki do 
powrotu celem uprawy ziemi wobec pory wiosennej 
zasiewów. Termin powrotu naznaczono do 31 maja. 
Ponieważ o żadnych karach na powracających nie­
ma w rozporządzeniu mowy, uważać je przeto mo­
żna za rodzaj amnestii. Ludność przyjęła z wdzię­
cznością ten humanitarny krok władzy i wielu po­
wstańców powraca do osieroconych czyftlików. Ro­
boty fortyfikacyjne postępują szybkim krokiem. Na 
górze Wranowac wzniesiono już fort i zaopatrzono 
go działami. ____ _____

Petersburg 11-go kwietnia.— Moskowskij Tdegraf 
dowiaduje się.od swego petersburskiego korespon­

denta, że Najjaśniejsi Państwo wraz z Rodziną 
w Moskwie po koronacji przepędzą jeszcze trzy mie­
siące.

Petersów/; 11-go kwietnia.— Do bawiącego wMon- 
treux kupca z Magdeburga, p. Salge, podczas kiedy 
tenże siedział ną, łąy;ęę^;.czytał, g5azętę, jakaś kobie- 
f^słrzwliła- z re^piwęrń. Fra^śtąpiwsży^ó czytają­
cego zaczęła mówić do niego po rosyjsku, na co za­
pytany odpowiedział po niemiecku, apotem po fran­
cusku i następnie po angielsku, że nie rozumie j ęzy­
ka w którym ona przemawia, i że zapewne myli się 
biorąc go za kogo innego. „Ja, mylić się!“ — zawo­
łała po francusku — „ty jesteś Piotr Ławrow, i mu­
sisz umrzeć?* 1—To powiedziawszy,cofnęła się na je­
den krok i zmierzywszy się dała ognia z rewolwe­
ru. Salge zerwał się i podniósłszy krzesło zasłonił 
się niem, starając się jednocześnie schwycić niezna­
jomą za rękę. W tern szamotaniu się zdołała ona 
jeszcze wystrzelić drugi raz, równie bezskutecznie. 
•Nareszcie nadbiegli ludzie i rozbroili nieznajomą. 
Badana przez policją w Montreux oświadczyła, że 
pochodzi z Moskwy, że nazywa się Michelewowa i 
utrzymywała ciągle, że pan Salge jest Ławrowcm. 
Pobudki czynu nie są znane.

t
W dniu 10 kwietnia r. b., opatrzony św. Sakramen­
tami, zakończył życie w Skierniewicach ś. p. Jan Lu­
dwik Maliszewski, emeryt, b. oficer b. wojsk pol­
skich, ozdobiony krzyżem „Yirtuti militari. Pozostali w głę­

bokim smutku żona, synowie i wnuki zapraszają krewnych,
i życzliwych na żałobne nabożeństwo do kościoła dolnego 
św. Krzyża w dniu 14 b. m., w piątek, o godzinie 10-tej 
zrana i następnie jia wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
x tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski. —1204—

f Dnia 14 kwietnia, w piątek, o godzinie 10-tej zrana, 
w kościele Narodzenia N. Marji P anny na Lesznie, odbędzie 
się żałobna Wotywa za spokój duszy ś. p. Anny' z Szczu­
rowskich 1-go ślubu Kożuchowskiej, 2-go Straszowej, na 
którą pozostały mąż uprzejmie zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych. —1190—
f W sobotę, dnia 15 kwietnia, o godzinie 10-tej zrana, 

w kościele św. Aleksandra odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo za spokój duszy ś. p. Anastazji z Głodowskieh Web 
kiewicz, na które pozostały syn wraz z wychowanicą zmar­
łej zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —1196 
f W piątek, dnia 14-go b. m., o godzinie 10-tej zrana, 

W kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Joanny Cybulskiej, oraz jej męża Rafała, na które pozo­
stała familja zaprasza krewnych i przyjaciół. —1203—
f Jutro, w piątek, w kościele powązkowskim, o godzinie 

10-tej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę
p. Piotra Pisarzewskiego, magistra farmacji, profeso­

ra nauk przyrodzonych i poświęcenie pomnika na jego gro­

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręfa.j

Petersburg 12-go. — Praw, wiestnik donosi, że 
w celu rozwinięcia stosunków handlowych ma być 
opracowany nowy kodeks handlowy. Ułożenie pro­
jektu poruczone zostało radcy stanu Turowi. -

Paryż 12-go. — Zmiana ministerjum spraw za­
granicznych w Petersburgu małe tu zrobiła Wraże­
nie. Niektóre tylko dzienniki zastanawiają się nad 
nią. Gambetta zaniechał podróży do Marsylji, po­
nieważ obawiano się kontr-demonstracji. Objawia 
się silna opozycja przeciw projektowi reform woj­
skowych Gambetty, któreby dotknęły przeważnie 
inteligencję.

llzym 12-go.— Poseł francuski przy Watykanie, 
Desprez powołany został do Paryża na konferencję 
z Freycinetem o reformie konkordatu. W Liworno 
zaszły zaburzenia uliczne. Pewieu kupiec został- 
przejechany przez tramwaj. Tłum rzucił się na wa­
gony, z których dwa oblano naftą i usiłowano s; a- 
lić. Policja i wojsko musiało interweniować z uży­
ciem broni. Kijka osób raniono, i znaczną liczbę a- 
resztowano.

TFiedeii 12-go.— Wiener Abendpost pisze o nomi­
nacji Giersa, że uważaną ona będzie za pomyślny 
symptomat polityki dworu rośsyjskiego, zmierzają­
cej do umocnienia pokoju.

Dublin J2-go. — Aresztowany tu pod zarzutem u- 
działu w agitacji podburzającej obywatel amery­
kański White został wypuszczony na wolność.

Kair 12-go.— Odkryto spisek wojskowy i are­
sztowano 16 oficerów. Przyczyną spisku ma być nie­
zadowolenie z awansów.

Telegramy własne
„Kur jer a Warsa awskiego".

Berlin 13-go kwietnia.
W wiedeńskich sferach kierujących wiedziano 

już podczas pobytu Jego Cesarskiej Wysokości W. 
Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza o usunięciu 
się ks. Gorczakowa i postanowionem mianowaniu 
p. Giersa, jako rękojmi pokojowych zamiarów rzą­
du.

Petersburg 13-go kwietnia.
Nowoje icremja stawia domysł, iż mianowanie p. 

Giersa ministrem spraw wewnętrznych spowoduje 
ważne zmiany.

Petersburg 13-go kwietnia.
Książę Orłów wyjeżdża do Paryża.

S Z A R A D A.
Pienssza trzecia w grze często główną je«t ŁftSS.8%,
Drugiego z irsecwi szukaj w ptaków rzędzie, 
Ciirarty zwrotny, gosposie często na stół kładą 
Cały z zalet wewnętrznych cenniejszym jest wszędzie.

ZĘBY po rs. 2 wprawia 
najlepszym systemem amerykańskim,M. ll.Xeu- 
mark, dentysta (dawniej Nowy-Świat), obecnie 
Plomackie nr wejście od placu. —1188—

— Dentysta S. BOPMBIW, wynalazca 
nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, leczy choroby 
szczęk i zębów, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 10—6 yy.’ Królewska 37. (1171)
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członków

— Komitet kasy pożyczkowej prze­
mysłowców warszawskich podaj e niniej- 
szem do wiadomości uczestników kasy, że składa­
nie głosów do urny wyborczej, na wybrać się ma­
jących 10 nowych reprezentantów kasy, w miejsce 
ubyłych, skutkiem ukończenia się pięcioletniej ka­
dencji, dopełniać się będzie w lokalu kasy, przy u- 
licy Ńowosenatorskiej pod nrem 7, w dniach 12 (24).

9 tej rano do 2-ej po południu.
W dniu zaś 16 (28) kwietnia, od godziny 9-tej

— Na posiedzeniu komitetu Towarzystwa 
chęty sztuk pięknych odbytem dnia 20-go m 
(1-go kwietnia) r. b., przyjęci zostali na człon 
rzeczywistych Towarzystwa pp. Czempiński Jan, u- 
rzędnik; Ekerkunst Juljan, aptekarz; Konopacki 
Jan, artysta malarz; Lasocki Ludwik, urzędnik; Li- 
bas Adolf, bankier; Majewski Lucjan, urzędnik):'Ro­
mer Izydor i Wrzeszcza Eugenjusz, artysta malarz.

— Wice-prezes towarzystwa wy-
ścigów konnych w Królestwie Pól- 
skiem ma honor zaprosić pp. członków Towarzys­
twa na ogólne posiedzenie w dniu 14-tym kwietnia 
r. b., o godzinie 2-ej po południu, w pałacu przy u- 
licy Krakowskie-Przedmieście pod nrem 30 odbyć 
się mające. —341—

u-
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13 (25), 14 (26) i 15 (27) kwietnia r. b., od godziny

--- ------- „ (28) kwietnia, od godziny 9-tej 
rano do godziny 7-ej wieczorem, poczem nastąpi 
publiczne otwarcie urny wyborczej, obliczenie gło- 
sów i spisanie stosownego protokołu. (339)

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (1200

(338) B. Korpaczewskiego. 1) Sklep wyprzedaży i 2) Za­
kład pogrzebowy przeniesiony. Nowy-Świat 42 (dom wł.).

— Sr Jffiarynowski. Przyjmuje z choroba­
mi wewnętrznemu, specjalnie żołądka i kiszek, od 4—6 
po południu, a w niedziele i święta od 11-tej do 1-ej. 
Marszałkowska nr 65, ‘ —1137—

— dentysta francuz A. Mercere,
powrócił z Paryża i przyjmuje chorych codziennie 
od god. 10-tej rano do 5-tej po południu, ulica Wło­
dzimierska nr 11. —1156—
■■ :asaggttt<»iM1 musi———^S—3—

— Właścicielka magazynu mód, Freta nr 6, Te­
resa Grodzicka, wyjechała za granicę w celu 
zaopatrzenia magazynu w najświeższe mody, jako 
to: kapelusze, fasony, pióra, kwiaty i różne dodatki
a nadchodzący sezon. —1180—

•9i.

— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 2 ęali 5-

(70r) Nakład leczniczy Specjalny dla 
chorób gardlanych. wenerycznych i 
skórnych dra KGSENA, Przyjmuje cho­
rych przychodnich i na stałe pomieszczenie codzień 
od 9 do 10 rano i od 5 do 6 pojpołudniu. Miodowa 15.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Nieznajomej D. H. A. S. z Siedlec.
List z objaśnieniami, podług załączonego mi a- 

dresu — poste restante —lecz w Warszawie, dzisiaj 
złożyłem. — Remigjusz. —1195—

— P. Ant. Krajewska, właścicielka fabryki 
kwiatów (Trębacka 1), powróciła z zagranicy, z wiel­
kim wyborem kwiatów. —1092—

Esencja z salsaparyli Colbert,
w Paryżu, pasaż Colbert.

Prawdziwa esencja z salsaparyli Colberta jest 
środkiem roślinnym leczącym wszelkie wyrzuty z o- 
strości i nieczystości krwi pochodzące. Unikać nale­
ży fałszerstw i naśladownictwa. Wymagać należy 
podpisu czerwonym atramentem: P. Plateau, 
na każdej etykiecie. Dostać można w Warszawie 
u pp. Lilpopa, Mrozowskiego, Spiessa i Syna i Zeu? 
schnera. —265—

WIELKI: Dziś: „Katarzyna córka bandyty14 i 
tańce z „Eldy“. Jutro: „Faworyta14 (ab. C, nr 3). 
— ROZMAITOŚCI: Dziś: „Sąsiedzi11. Jutro: „Roz- 
bitki“. — MAŁY: Dziś: „Zemsta nietoperza11. Ju­
tro: „Do Włoch11 i „Rajskie jabłuszko11.

Istniejąca od rolni ISTO 
JPierws&a ILec&nica12 r 

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Lekarek.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 

Od g. 9—10 Tomasiewicz Anna, chor, właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt.).

Od 9—10 Dobrski K. Chor.wewnętrzne (specjalnie płuc i 
krtani; Laryngoskopia). Codziennie (z wyj. poniedz. i piątku).

Od 9—10 Kobyliński F. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia 
na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.

Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent Uniwers. Choroby 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11—12 Bauerertz Adam. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od ll’/s’-lS’/a Kosmowski W. Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 121(j—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorki, 
Czwartki, soboty i niedziele.

Od g. 1—2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po­
niedziałki, środy i piątki.

Od g. 2—3 Krasnsztyk Zygmunt. Choroby oczu. Co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 2Vs—3'(s Belke Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z'wyjątkiem poniedziałku.

Od 3—4Bemsi K. Chor. uszu. W poniedz., środy i piątki. 
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, spec, nerwo­

we. Leczenie elektrycznością. Codz. z wyjątk. niedziel i świąt.
Od g. 3%—4% Gutwoin J. Choroby chirurgiczne i zębów. 

Codziennie z wyjątkiem niedzieli świąt.
Od 5—6 Filipowicz K. Choroby wewnętrzne. Codziennie 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Od g. 5—6 Perkowski'’S. Lek. ord.szp. Ujazd. Choroby 

weneryczne i chirurgiczne organów moezopłciowych. Codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świat.

Wowy-Świat Sr S3 (wprost Ordynackiego), 
Od 9—10 chor, wener. i skóry, codziennie. Dr T. Żera 
Od 10—11 chor, szczęk i zębów, codziennie prócz świąt, 

Dr Piotrowski.
Od 10—li chor, wewnętrzne, specjalnie płuc, gardła i .krta­

ni, codziennie prócz świątfjśjr iK'-Fńwiński. 4
Od 11—12 chor, wener. i skóry, codziennie. Dr J. Diehl. 
Od 11—12 chor, nerwowe i organów moezopłciowych, co, 

dziennie prócz świąt. Dr M. Brunner.
Od 12—1 chor, uszów, w poniedziałki i piątki. Dr Tacza­

nowski.
Od 12—1 ehor. kobiet, codziennie. Dr Rogoziński.
Od 12—1 chor, wewnętrzne, codziennie, prócz poniedziałku 

i piątku. Dr Baczyński.
Od 1—2 ehor. wener i skóry, codziennie. Dr Anders.
Od 1—2 chor, wewnętrzne specjalnie wieku dziecięcego, 

codziennie prócz świąt- j)r J. Poznański.
Od 2—3 ehor zewnętrzne (chirurgiczne), codziennie prócz 

świąt. Dr Zawadzki.
_0d 2—3 ehor. kobieee, codziennie prócz świąt. Dr Szczy­

gielski.
Od 3—4 ehor. oezów, codziennie. Dr Przybylski.
Od 3—4 chor, wewnętrzne, codziennnie prócz'świąt. Dr B. 

Chrostowski. —147—

— Heparateur unirersel. — Środek je­
dyny patentowany, wynaleziony przez aptekarza Si­
mona w Paryżu, nr 36 rue de Provence, za pomo­
cą którego sobie samemu z łatwością zrobić można 
wodę do włosów, farbującą natychmiast lub stopnio­
wo siwiejące włosy na głowie lub na brodzie trwale 
na ich właściwy i naturalny kolor bez brudzenia 
skóry. Cena rs. 2 kop. 50. Sprzedaż jedyna w War­
szawie u Aleksandra Kocha, ulica Kra- 
kowskie-Przedmieście nr —179—r

— Dr med Witold Jaroszyński ordynuje od 
1-go maja r. b. w Karlsbadzie, Kaiserstr. w domu: 
„Warschau11. —1130—
U — Weterynarz J^zymon&esteńj 
przeniósł mieszkanie z Grzybowskiej n.'iutf 
gą nr 23, gdżić Eldorado. —11’99-

Polski Skład Nici, ul. hr. Berga 11. Towary Paryzkie, Gorsety, nowe Szeleczki zdrowia dla dam i dzieci. Wybór 
Kołnierzyków, Krawatów, Koronek, Grzebieni słynnej fabryki Aine. Oryginalna Woda Colońska. Wyroby Pończoszni­
cze własnej fabryki. Rękawiczki wszelkie. Chustki płócienne Od 3 TS. 1 latystOWB. Nici Broksa. Różne przybory. Portmonetki.

rzez Rząd, zatwierdzony i kauejonowany
BOM KORISSOWT

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa hś S£, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaj® takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki pszez lieytaęję.

3) Wielki wytór mebli nowy ch i uży wanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstataaki ha roboty tapieerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

źuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. [9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

"gramatyka niemiecka 
porównawcza, z słowniczkiem słów, we­
dle nowej ortografii, ułożona przez Teofilą 
Sikorskiego, nauczyciela przy szkole realnej 
w Łowiczu; ruska część: kurs I kop. 50, 
kurs II kop. 30, kurs III kop. 45; polska 
część pod lit. S. T. z roku 1879 kop. 85; jak 
niemniej „Katechismus der Prosa und 
Poesiea, po kop. 50, do nabycia w znacz­
niejszych księgarniach warszawskich; w Ło­
wiczu u R. Oezykowskiego i u autora. 2238 

Księgarnia i Skład Papieru

B. BOLCEWICZA,
Saski Plac hż 5, róg Królewskiej, kupuje 
Książki polskie, ruskie i francuzkie, treści 
beletrystycznej, oraz Sztychy i Książki fran­
cuskie ż rycinami. 1592

Potrzebną jest na stałe

Nauczycielka 
do przygotowania dwu dziewczynek do 2-giej 
lub 3-oiej klasy, z językiem niemieckim, do 
kenweisacji i wyższą muzyką. — Chmielna 
B 40. mieszk, 5, od g-odz. 2—4. 2203

Ważna wiadomość dla Dam.
Po dwuletniem studjowaniu w Paryżu, 

otworzyłam 2214

Specjalny Zakład 

Kroju Sukień 
i wszelkich fasonów, oraz wykład kro­
ju bielizny. W 8 do 12 lekcjach podejmu­
ję się kompletnie wyuczyć osoby nie mające 
żadnych zasad. Nauka, polegająca na wyra­
chowaniu teehnicznem p. Burżea, jest tak 
zrozumiała, że uezennnica po czterech le­
kcjach kroić może ze swego materjału baz 
poprawki, na wyrachowaniu bowiem stanika 
opiera się cała nauka, którą żurnal przy­
nieść może. Koszt całej nauki kroju, tak su­
kien jak i bielizny wynosi tylko rs. Ł2.

Była Nauczycielka Instytutu w Nowej- 
Aleksandrji (Puławach. ZALESKA. 
Senatorska Jfc 4, wejście przez bramę wy­
stawową p. J. Penkali, na 2-m piętrze.

!!!Ceny zniżone!!!
W Składach Nowej Spółki Opałowej 
Kantor przy ul. Ordynackiej 8, drugi 

dom od Nowego-Światu.
Za sążeń kubiezny drzewa sosnowego 

szczapowego rs. 14; Olszowego rs. 15; 
Brzozowego rs. 1S kop. 50. — WęgI® 
drzewne korzec kop. 90. Najlepszego 
Węgla kamiennego zagranicznego ko- 
rzęe kop. 95. Najlepszego krajowego k. 
90. Całemi wagonami o 12 V3 kop. taniej 
na korcu. Odstawa natychmiastowa, w skrzy­
niach krytyeh, ostęplowanych cechą Magi­
stratu._________________ 1839

Różne letnie Mieszkania 
Tarchomin-Winnica 

w środku lasu, do wynajęcia.— 'Wiadomość: 
Miodowa he 13, mieszk. 14. 2121 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
Francuzki Garnitur Mebli, 

koloru bordeaux, szafa, biurko, 2 łóżka, sto­
lik do kart, wszystko orzechowe, oraz sprzę­
ty kuchenne i wiele innych rzeczy, mało 
używanych. — Wiadomość: ul. Ciepła ha 3, 
Il-e piętro, u p. Suskiej. 4040-r

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

przy szosie za Belwederską rogatką, vis-a- 
vis Sielskiego Ogrodu, 13,000 p łokci i mniej, 
za przystępną cenę. Wiadomość Złota 6, m. 23.

PTASTWO. I
Cietrzewi, Jarząbków, Kurepa- | 
tew szarych, otrzymał świeży tran­
sport i sprzedaje po cenach umiarko­
wanych, za Żelazną-Bramą, gdzie się 
sprzedaje ogrodowizna i raki, ha bu- ’ 
dni 273.—GUSIEW. 2'208,

Potrzebną jest

PANNA

KASZMIRY 
wyłącznie czarne, jako specjalność, 
oraz Meterjały wełniane do po­
krycia palt, iuter i dolmanów, sprze­

daje po cenach fabrycznych 
najtaniej —988— 

, KZ. IMZ.AANrTZErS' 
Świętokrzyska, róg tYłodzimierskiej.

do szycia ua maszynie, któraby umiała do­
skonale szyć i sobie szykować.—Wiadomość 
ulica Hoża h? 12, lit. A, mieszk. 9. 2211

@ !!!Kupuję!!!
Drogie kamienie, Zegarki, Złota i 

<=?, Srebra, na stopienie i do użytku, 

> Henryk Jnwiler J 
ss: Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka- Ss 

aU Nr 21. ‘ '32r •sa

W. Kronenberg, ogrodnik pejzarzysta, poleca 

Wielki wytórH
Róż sztamowyeh i krzaczastych, w wyboro- 
wyeh gatunkach.—Ul. Karolkowa 4. 2130

120 POKOI
między niemi i największe Salony, mogą 
być na Zakłady, Kancelarje, Fabryki, 
oraz mieszkania po 2, 3 i 4 pokoje, wszyst­
kie z kuchniami i przedpokojami, oraz inne- 
mi wygodami, przy ulicy Hożej róg Nowo- 
Wielkiej.—Ceny bardzo umiarkowane.—Do­
wiedzieć się można w Kantorze właściciela 
domu, Złota Ife 3. 2193

Specjalna Fabryka 
Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Nowy-Świat hż 38. 

Wielki wybór. Cenniki illu- 
strowane, z rozmiarami i 

_______ wagą. 60 
Potrzebnym jest rl030 

zdolny Ekspedytor, 
chrześcjanin, obeznany zupełnie dokładnie 
z manipulacją i taryfą celną, oraz władają­
cy poprawnie językiem ruskim, polskim i nie­
mieckim. — Oferty i referencję uprasza się 
składać pod lit. J. M. O. 32 w War­
szawskiej Agenturze Ogłoszeń ,,Raj- 
chman i Frendler“, Senatorska 32.



KSą do sprzedania 7-tvgodniowe t 

szczenięta, Getry irlandzkie j 
żółte, po bardzo pięknych rodzicach 1 

Grzybowska La 54, mieszk. 1, rano do godz. ■ 
11, 'i od 3 do 5 po południu.________2250

Syafijk tymczasowy massy SHS 
Edwarda Poremhskiego i 
Antoniego Szaniawskiego.

pa mocy art 514, 515 i 516 K. Handl., wzy­
wa upadłych Edwarda Porembskiego i An­
toniego Szaniawskiego, z pobytu niewiado­
mych, ażeby dnia 6 (18) Kwietnia 1882 r., o 
godz. 11 rano, stawili się osobiście w Kan- 
celarji Sądu Handlowego, wydziału upadło­
ściowego,, celem wysłuchania sprawozdania 
z, czynności syndyków tymczasowych i złoże­
nia objaśnień, dotyczących powyższej upa­
dłości.—Warszawa d. 31 Marca (12 Kwiet­
nia 1882 r. Syndyk tymczasowy
2231 M. Bedlicki, adwok. przys. 
Kapitały 25,000, 6,000 i 3,500 rs. 

; są, zaraz do wypożyczenia na hypoteki do­
mów murowanych.—Wiadomość ulica Solna 
Ja 15, na 1-m piętrze od frontu, JCs> 4 lokalu, 
rano do godz. 9, po poi. od 1 do 3ł/2. 2244

Przy folwarku Służewiec o paręset kroków 
od szosy ku Piasecznu idącej, są do wynajęcia

m By ras i
/ okalającemi je ogrodami, także ze stajnia­
mi i wozowniami —Wiadomość na miejscu w 
folwarku, lub w administracji dóbr Wilanów.

Jest do odstąpienia 

Restauracja, 
jedna z pierwszorzędnych, dobrze prosperu­
jąca, od lat kilkudziesięciu egzystująca.— 
Biuro Komissowe Łuczyńskiego, Krakowskie- 
Przedmieśęie J& 6. 1039

NOWOŚĆ!
Powoziki dziecinne, Wózki dla lalek, Welo- 
cypedy, Pieee salonowe, Kuchnie Amery­
kańskie, Błyszcz do pieców, Proszek do czy­
szczenia wszelkich przedmiotów metalowych, 
szklannych i t. d., Jabłka suszone, białe Jfe I 
II na komput i do ciast, Drożdże kanadyjskie 
nie psująee się, nadeszły do Handlu amery­
kańskiego Mar.ehwiński; Jfe 32 ulica Długa 
(Potkańskie). 2242

LEKCJE
udziela Dawison, ul. Hoża N. 16,2223

Niezbędne dla palących i nie palą­
cych do poświecenia i zapalenia cygar.

Samozapalające się

Zapalniczki
,Patent Remus“ nabyć można jak w 
Warszawie, tak i na prowincji, w skła­
dach i sklepach galanteryjnych i dy­
strybucjach. 2247

W dniu 6 (18) Kwietnia r. b. o godzi- 
inie 10 z rana, w wydziale IV Sądu Okręgo­
wego sprzedana będzie w drodze działów 
przez publiczną licytację Nieruchomość 
'w Warszawie pod Jfe 1718 położona, mająca 

l dwa fronty, od ulicy Kruczej łokci 61, od 
Wilczej łokci 73. Razem łok. 4453. Licytacja 
rozpoeznie się od sumy 9,998 rs. — Bliższe 
szczegóły powziąć można u Adwokata Przy­
sięgłego Władysława Rytla, ulica Długa 
Jfe 27, lub u Komisarza Sądowego p. Grzę- 
dzińskiego, Żórawin. La 22. 2248

SKład Obić ' 2245 

KAROLA SAPIECHY, l 
Krak.-Przedmieście M 6, w po- • 
dwórzu, otrzymał świeży transport Obić 
papierowych, od cen jak najniższych.

W Sączowie,
W willi rejenta Maślakiewicza jest do wy­
najęcia na całe lato lub na czas sezonu, 
kilkanaście pokoi z kuchniami, stajnią i wo­
zownią.—Wiadomość u właściciela w Lubli­
nie, lub w aptece w Nałęczowie. 2237

Zakład przemysłowo-chemiczny
Karpińskiego i Lepperta,

. ^''^ŁENÓWKU, pod PRUSZKOWEM, 
wyrabia, wszyętŁie gStunkbjJń.rt’ drukarskich" i lit,ągna^czjiy>ęh<;O,d ggjtfftiszych do. najdroż­
szych, równie dobre jak zligranięzne, a tańsze-r^Śkiad fabryczny dla? Warszawy'u W.'Cze­
kali, Leszno jłś 1.—Dziennik niniejszy od roku drukowany jest farbą krajową. 
Cenniki na żądanie przesyłają się PP. Drukarzom franco. 1019

I Międzynarodowa Wystawa Sztuki w Wiedniu
od 1 Kwietnia do 30 Września, £882 r. urządzoną przez Stowarzyszenie H 

g artystów Malarzy Wiednia w KUNSŁTERSEAUS1E, Giselastrasse W W. H 
H yystawa obejmuje znakomite dzieła Malarstwa, Architektury i Sztuki mo- H 
M deiacyjnej nadesłane przez najwybitniejszych i sławnych artystów Wiednia B 
H Austryi, Węgier, Niemiec, Szwajearji,.Włoch, Francji, Belgji, Hollandji, Danii, Szwe- 11 
H Norwegji, Hiszpanii. Z wystawą jest połączona loterja przedmiotów sztu- ® 
H ta z 15 głównemi wygranemi, wartości 50,000 flor., oprócz tego każdy trzeci H 
H *os wymywa—Cena jednego losu 2 flor. = S marka 75 pf. =”2 frank. 20 cent, ffi 
K za aO mar. I2‘/2 frank. 6 losów.—Zamówienia adresować należy franco do dyre- $9 
g keji loterji wystawowej. 1037r

Malamia na Porcelanie i Szkle
Marszałkowska Ka* mieszkania

S2.

o 
N
=5
ć5‘

6.

6.
5.
6.

P. SZUBERT,
Senatorska Nr 17,1-sze piętro, » 7 

po powrocie właściciela p. Edwarda Szubert z zagrani­
cy, zaopatrzonym został w najświeższe modele Simień, 

OKryć i M apelu szy.
Wielki wybór Okryć wełnianych demi-saison, Okryć 
kaszmirowych, satin soleil wełnianych, adamaszko­
wych, satin de Lyon a satin n^rreillehx jedwabnych, 
^łeg^enmantli, Sukien wełnianych i kaszmirowych 

 czarnych. 2191

Skład Szczotek i Pendzli 
ALEKSANDRA FEJST, 

ulica Senatorska ® r 4C57.
Szczotki z amerykańskiej rośliny PIASAVA,

na użyteczność których Zarząd Miasta zwrócił szczególną uwagę, zalecajac takowe, 
służą nietylko do zamiatania ulic, ale i dla wszystkich Zakładów Przemysło­
wych, Warsztatów, Stajen, Spichrzów, Ogrodów i t. p. miejsc.

Żadna pora roku nie niszczy tej rośliny, a wilgoć wpływa na jej trwałość. 
Szczotki te wyrabiają się w sześciu różnych wielkościach, po cenach stałych 

kop. 50, 60, 70, 80, 90 za sztukę. r
W Handląjącym odstępuje się rabat, 1032

pobiera za naukę malowania na porcelanie i szkle . . .
(wynład p. Gorzelewskiego), 

za malowanie olejno  
rysunek ........................................................ ' J
rzeźbę........................  .......................

(wykład p. Alehimowicza),
od 12 w południe do 5 wieczorem,, przyjmuje się interesantów, -w godzinach 
wieczornych od 5 do 7 mogą pobierać lekcje rysunku, malowania i rzeźby 
uczniowie, ceny te same co i dla uczennic. 2236

Hotel d’Angleterre w Berlinie 
_. ,, W. 2. Schinkel-Piaśz, 2.

, , ny ®d( awna: h.oteI Pierwszorzędny w nąjpryneypalniejszem położeniu.—Urządzenie
z komfortem, ceny umiarkowane.—W salonie do czytania znajduje się „Kurier Warszawski.“ 
--------------, £ _  Właściciel, Kud. Sisbelist.

Wozownia 
obszerna, sucha, zdatna na skład, do wyna­
jęcia od dnia 1-go Lipca r. b.—Wiadomość, 
w składzie towarów. żelaznych J. Hilkner, 
przy ulicy Krakowskfe-Przedmieście Lś 410, 
w pałacu JW Krasińskich. 2234

WŁADYSŁAW WIŚLICKI 
nauczyciel muzyki, 

przygotowywa do śpiewu tak solowego jako 
też zbiorowego, w kompletach po 8-m osób 
na godzinę, lekcje odbywają się w godzinach 
poobiednich 2 razy na tydzień, każda osoba 
opłaca miesięcznie Rs. 1 kop. 50. Zapisywać 
się można codziennie w lokalu nauczyciela 
od godz. 3—4 po południu, przy ul. Chmiel- 
nej pod 60. 2239

Do sprzedania

Garnitur Mebli
orzech owych. Lustro, Zegar pod kloszem, 
Stolik konsolowy i inne przedmioty, oraz do 
odstąpienia zaraz Mieszkanie z 3-eh po­
koi.—Sosnowa La 5a, mieszkania 6. 2235 

MŁODY CZŁOWIEK, 
żonaty, znający język polski i ruski, technik 
z powołania, a obecnie rządca domu, mogą­
cy złożyć poręczenie hypoteczne, poszukuje 
posady. — Łaskawe oferty uprasza się skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
liter. L. W. P. 2246

OSTRZEŻENIE.
W dniu 4 Stycznia r. b. wysłany został 

w liście prostym do Zgierza Sola-weksel, wy­
stawiony przez niżej podpisanego na zlece­
nie H. Wegenera w Zgierzu na Rs. 1617, 
płatny dnia 1-go Października r. b., domici- 
liowany w Banku Polskim. Weksel ten pa 
po®cie zaginął, ostrzega się przeto'niniej-■ 
szym, że takowy nie ma żadnej wartości. 

2249 Er. Lutosławski.

Feliks’Bahr ■ 
Majster Murarski, powrócił z podróży po 
Europie i przyjmuje osoby interesowane, 
w mieszkaniu swoim — Ulica Róż 12, od 
1 do 3 po południu, każdodziennie. 1038-r

FROTER, doskonale posiadający 
swój fach, przyjmuje wszelkie obstaltinki 
froterskie i wykonywa takowe z największą 
akuratnością. — Ulica Świętokrzyzka J6 25, 
mieszkania M 10. 2243

Bjtaszs KĄ!
Odrobione podług najświeższych modeli 

paryzkieh: Bukiety od kop. 20, Girlandy od 
kop. 45, Kwiaty paryzkie, oraz dżetowe, po­
leca Fabryka Kwiatów T. Górskiego. — 
Żabia M 4, dom hr. Zamojskiego, na parte- 
rze w oficynie. ________ 2220

ATajątek 
położony w dobrej miejscowości do sprze-. 
dania, włók 21, w płodozmianie, bez służe­
bności i długów, od Warszawy 6y3 mili, od 
szosy warszawskiej l>/2 wiorsty, od r. Wisły 
i cukrowej fabryki' 3 wiorsty, z dobrym in­
wentarzem i zabudowaniem, dużym owoco­
wym ogrodem, zarybionym stawem i z wy­
siewem oziminy 190 korey. — Wiadomość: 
Litewski Hotel J6 10. 2251

Od 20,000 do 35,000 Bs.
potrzeba zaraz na 1-szy numer hypoteki 
dó Dr w. Piotrkowskiem, 32% włók. — Oferty 
zostawiać w kantorze Kurjera pod adresem 
Ł Ł. 98.________________________ 2252

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienio­
nego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, do­
zwala się na ogólnych zasadach handlu.

W EAU RAVIVANTE -W 
(woda odżywiająca), jest środkiem nieza­
wodnym, przywracającym raz na zawsze wła­
ściwy koloi- włosów, o ezem po użyciu, każdy 
się, przekona.—Leczy radykalnie osłabienie 
skóry, i po wzmocnieniu takowej zapewnia po­
rost i kolor. Użyteczność tej wody nawet nie 
siwiejące włosy chroni na przyszłość i pozo­
stawia je bez zmiany w pierwotnym odcieniu. 
Cena flaszki rs. 2 k. 50. Sprzedaż przy ulicy 
Swiętokrzyzkiej Jfe domu 20, mieszk. 9, oil 
godz. 10 rano do 3 po południu. 2241

Okryć damskich i Futer 
pod firmą 

J. Matuszewski, 
Wierzbowa BT. 4, 

przyjmuje tak jak lat zeszłych Futra 
damskie i męzkie na letnie przecho­
wanie. 10361-

Syndyk tymczasowy 
massy upadłości 

Bu Szewczykowskisgo, 
podaje do publicznej wiadomości, że w d. 17 
Kwietnia r. b., o godz. 11 zrana rozpoeznie 
się sprzedaż przez publiczną licytację w skła­
dzie i faoryce meehaniczno-ślusarskięi, Ro­
mana Szewezykowskiego, przy rogu ulic Ko- 
szyki i Marszałkowskiej, maszyn i przyrza- 
dow mechaniczno - ślusarskich,’ warsztatów 
gotowych wyrobów ślusarskich, jako to:zam­
ków, kinezy i różnej roboty ślusarskiej, na­
rzędzi Ślusarskich. starego żelaza oraz mebli 
isprzętowjdomowyeh. Spis przedmiotów przej­
rzeć niozna codziennie, między 5a7 po południu, 
wKance arji adwokataJózdfa Henisza, ulica 
Elektoralna % 13. ’

Józef Hemsz,
2230 adwoltat przys.

Nauka i wychowanie.
ATauczycielka niemka, potrzebną jest na 
11 pół miejsca. Wiadomość w handlu haftów 
Górskiego. Elektoralna 25. 4158

I ekcji Kroju udzielam prywatnie, podług 
Ijmetody fraaenzkiej, za naukę rubli 10. 
Ulica Chmielna & 48, mieszk. 8L 4115

Iljeżdźalnia, Alfred Juljusz d’Erri, (b. Be- 
(Jreiter b. Cesarzowej Eugenji), nagrodzo­
ny 1-szą nagrodą, za jazdę szkolną na wy­
stawie koni w Warszawie 1880 r. Lekcje 
konnej jażdy dla dam, mężczyzn i dzieci. 
Dresarz koni spacerowych, szkolnych i wy­
sokiej szkoły. Wybór koni spacerowych na 
godziny. Grzybowska M 27. Tamże przyjmu­
ją się konie w komis 4 stajenni do nauki.

Bona polka do dwojga dzieci i wyręki w do­
mu potrzebna zaraz. Grzybowska Jfe 29 
mieszk. 6. do 12 w południe i od 4—7 wie­

czorem. 4121

Ikiiemka rodowita, do konwersacji potrze- 
lyhną jest, na kilka godzin tygodniowo. 
Adresa pod lit. X. X. proszę zostawić w Kio­
sku, przy j:ogu Leszna i Rymarskiej. 4148

Korepetycje, zaraz. Osoba młoda, która 
ukończyła Gimnazjum, lub pensję prywa­
tną z patentem, może znaleść na przycho­

dnią 4 godzin dziennie korepetyeyj.. Bliższa 
wiadomość i warunki przy ulicy Żórawiej 

24, I-e piętro, mieszk. J6 4. 402

IVauczycielka udziela lekcje na. godziy. 2 
jlDlae św. Aleksandra Nr' 10. miesz. 14m

5766

^

^



Salon umeblowany z sypialnią, do najęcia 
zaraz. Mazowiecka AS 1, mieszk. 4. 4149

Aa 54 nowy.

Mamka wiejska, jest przy ulicy Szpitalnej 
Jft 2, mieszk. 14, u Akuszerki Gumieńskiej,

Mleczarnia do sprzedania, przy ulicy 
Wareckiej AS 5.4089

fjgubiono 10 Kwietnia czarną koronkową 
/jehustkę, w krzesłach Teatru Rozmaitości. 
Łaskawy znalazca zechee takową odesłać 
do Kantoru Kur, War, pod, lit. G. W. 4118

Panna potrzebną jest na wyjazd, na wieś 
do młodej mężatki, zaraz, aby znała się 
także na krawieeezyznie. Interesantki mogą 

się zgłosić przy ulicy Niecałej pod Aż 12, 
mieszkania 37. 4128

poszukuje si§ zaraz 2 pokoi z meblami, 
I kuchnią i t. d., dla familji spokojnej. Ła­
skawe oferty uprasza się do Kantoru Ku­
rjera pod lit. W. W., albo do hotelu Wik- 
torja pokoju .V: 50.4151

Wyżlica przybłąkała się, dnia 10 Kwie- 
tnia. Można ją odebrać przy uliey Wło­

dzimierskiej Aż 10, Szwajcar wskaże. Upra­
sza się. o jaknąjprędsze zgłoszenie się, gdyż 
osoba do której się suka przybłąkała wy­
jeżdża w tych dniach na wieś. 4099

Mable bardzo mało używane do sprzeda-, 
nia: garnitur franeuzki, .garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre- 

ma, lustira,-' biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart . 
Ulica Chmielna Aż 52, lokalu Aż 8. 4037

Panna podręczna, do krawiecezyzny po- 
trzebną jest Nowolipie Afe 72, m. 29. 4122

PFinny potrzebne do krawiecezyzny. Kra- 
kowskie-Przedmieśele Aś 10 domu, mie­
szkania 11.4107

Ijjraktjernia egzystująca przy uliey Be- 
f dnarskiej Aż 9, przeniesiona na ulicę Za­
kroczymską Aż 4. Tamże jest Mieszkanie dla 
pojedynczej osoby.4093

Cluep z pokojem i z kontraktem trzechle- 
jjtnim, Jest do odstąpienia, od 1 Lipca 1882 r. 
Ulica. Bielańska' Aż 12, stróż wskaże. 4097

Pomieszczenie przy znanej, inteligentnej 
familji izraelskiej, znajdzie jeden lub dwóch 
chłopców, przygotowujących się lub uczę­

szczających do gimnazjum; gdzie oprócz tro­
skliwej opieki i wygód, będą mieć towarzy­
stwo dzieci tejże rodziny, oraz niemiecką 
konwersację, fortepian i pomoc w naukach. 
Wiadomość ulica Elektoralna Aż 1, m. 9. 4102

Maszynistki i Panny do dziurek potrze-
Isfbne są zaraz. Marszałkowska Jfe 34, 3-eie 
piętro. 4150

^klepy, mieszkania różne, stajnie, wozo- 
ijwnie, składy, ogródek owocowy, są tanio 
do najęcia zaraz, lub od 1 Lipca w domacn: 
Leszno Aż 51 i Nowolipie Aż 16. 3969

Sprzedaj© się na Letnie Mieszkania, prze­
szło dwadzieścia morgów Lasu z gruntem, 
w ładnem położeniu, na stacji kolei Tere- 

spalskiej Miłosna. Wiadomość: Wielka AS 13, 
U. Rządcy. ...................... 4162

Mieszkania letnie, po trzy, dwa i jednym 
(flpokoju z kuchniami i werendami, oraz pi­
wnice, stajnie i wozownie; wśród ogrodu, . 
w miejscowości lesistej, przy szosie Peters- 
burgskiej, na 12 wiorście od Warszawy ku 
Jabłonnie, od przystanku Płudy l1/, wior­
sty. Nabiał w miejscu, inne produkta łatwe. 
Cena mieszkań przystępna. Wiadomość na 
miejscu lub w sklepie p. Zajączkowskiego 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu, vis-a-vis uli­
cy Czystej.3450

Cklep jest do wynajęcia, w każdym czasie. 
^Wiadomość: ulica Leszno Aż 65, Piekarnia 
Litewska, oraz i mieszkanie składające się 
z dwóch pokoi i przedpokoju. 4103

Ilransoletę zgubiono malachitową, oprą-, 
JJwną w złoto, w pierwszym dniu Świąt 
Wielkanocnych, przechodząc od uliey Żabiej, 
Ogrodem Saskim, placem Ewangelickim, uli­
cą hr. Berga, następnie Krak.-Przed. do de­
mu Karasia. Sumienny znalazca przez wzgląd, 
że powyższa bransoleta stanowiła drogą pa­
miątkę dla poszkodowanej, uprasza o zwrot 
za ‘nagrodą, na Żabią Aż 1, m. 1. 4051

Kucharka uzdolniona, z dobremi świadec-. 
twami, potrzebną jest zaraz. Ulica Krucza

Aż. 10a, mieszk. 4. 4098

j[o3Bo;ieHo Heasypoio.—Bapinaiia 1 (13) Aapim 1882 r;

Mebli zupełna wyprzedaż u stolarza. Uli­
ca Bednarska AS 13. Wszelkie obstalunki 
przyjmuje. 4090

Do wynajęcia od 1-go Maja 2 Pokoje u- 
meblowane, z kuchnią i wodociągiem, na 
1-m piętrze, rocznie lub miesięcznie. Nowy- 

Swiat Aż 39, stróż wskaże. 4143

Panny zdatne, podręczne i do nauki po- 
trzebne są do sukien. Podwal Aż 28, m. 4.

Cklep Dystrybucyjno-Wiktuałowy jest do 
Jjodstąpiema, z powodu nieprzewidzianych 
a bardzo naglących interesów, z mieszkaniem, 
ciepłem i wygodnem, na bardzo przystę- 
pnych i dogodnych warunkach. Złota AS 34.

Rs. 15,000 do ulokowania na hypotekę 
nieruchomości Warszawskiej. Wiadomość 
w kancelarji Leopolda Móyet, adwokata 

przysięgłego, Leszno Aż 11. 4053

K4]| procent czystego zysku,, może mieć 
t?Vkażdy, kto przystąpił do spółki, z kapi­
tałem rs. 500—1,000, do interesu dobrze pro­
centującego. Kapitał potrzebny do rozszerze­
nia działalności. Wiadomość pod adresem 
Albert 44, Postę-Ręśtąnte Warszawa. 4130

Mieszkania do najęcia od S-go Jana zło­
żone z 5, 4, 3 i 2 pokoi, na parterze, I,

11 i III piętrze. Zielna Aż 26.4125

Plac obszerny, na skład inaterjałów budo­
wlanych, drzewa, wapna i t. p„ zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość w Składzie Węgli, 

róg ulicy Hożej i Wielkiej. 4105

Mieś wyżeł, maści kasztanowatej ciemnej, 
g przybląkał się dnia 7 b. m. na Szmulowi-. 
zit.ie Aż 23, do właściciela domu, gdzie g\ 
prawy właściciel za udowodnieniem i zwro­
tem kosztów odebrać może.4137

flsoby młodej, Polki, poszukuje się, która- 
Vby umiała czytać i pisać, była chętną do 
zabawienia dzieci i znała się na szyciu. 
Tylko z dobremi świadectwami. Osoby mo­
gą się zgłosić na ulicę Miodową Aż 14, stróż 
wskaże. 4131

KS. 5 nagrody! Dnia 9 Kwietnia, przecho­
dząc Mazowiecką, Marszałkowską i Bień-, 
ną. zgubiono Zegarek złoty, damski, znaczo­

ny J. K. Uprasza się o odniesienie na Sien­
ną Aż 9a, mieszkania 5.4085

Piesek mały,, czarny, na wysokich nóżkach, 
z oiałęnii końcami, białą plamą pod bródką 
i na pióisiaeh, zginął 7 b. m., z domu Hoża 

Aż 18, m. 4. Ktoby odprowadził otrzyma 
nagrodę.4129

Sklep wiktuałów jest do sprzedania z po­
wodu wyjazdu za 200 rs. Ulica Pańska

.......  ................... ................. 4109

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Mo­
stowa Aż 10. 4092

ft partament frontowy, od Nowego Światu 
jlróg Alei Jerozolimskich Aż 18 nowy, Salon 
o 3 oknach, 8 pokoi, przedpokój, kuchnia 
z wodociągiem i zlewem, spiżarnią, wygód­
ką, urządzeniem gazowem i dzwonkami elek- 
tryeznemi, piwnicą i górą wspólną, za cenę 
roczną rs. 1,250, od Ś-go Jana lub 1-gó 
Czerwca, wiadomość u rządcy domu. 4114

J|ieszkania poszukuje się od 1-go Lipca, 
gw okolicy Ogrodu Saskiego, z 3 lub 4 
pokoi, z przedpokojem, lub kuchnią i dwo­

ma wejściami. Adresa, wraz z opisaniem 
lokalu i oznaczeniem ceny, proszę składać 
w Kantorze Kurjera pod lit. A. 1'1/)V.. 4(^6/

Magazyn Obuwia Damskiego Paulina Kli­
mowicz, został przeniesiony z ulicy Nie­
całej z pod Aż 12. na ulicę Niecałą pod Afe 11, 

w Brilchlowskim pałacu, to jest: vis-a-vis.

Leśnik, który praktykował we wzorowo 
prowadzonych wielkich lasach, obecnie 
czynny, poszukuje miejsca. Łaskawe Oferty 

uprasza się pod lit. B. H. poste-restante 
Walden (W. Księztwo Poznańskie). 4009

Ietnie mieszkanie w bliskości Warsza- 
jwy, w bliskości parku sosnowego, z ką­
pielą żelazną. Wiadomość róg Piwnej i Za- 

piecka, w sklepie z pieczywem. 3732

Volczyk jeden, z perełką wiszącą, brylan- 
jjąeikami na czarnej emąlji, zaginął między 
ulicą Nowopróżną a Królewską, we Środę 
przed południem. Znalazca raczy zwrócić za 
etosownem wynagrodzeniem do właściciela 
narożnego domu przy ulicy Marszałkowskiej 
i Królewskiej Aż 1065e.4144

Bziecko, chłopczyka oddaję za własne, 
sześeio-tygodniowe. Karmelicka Afe 4d 
u stróża. 4126

fkucharz potrzebny jest zaraz, do ma- 
ijątku pod Warszawą, znający sią zara­
zem i na prowadzeniu ogrodu. Marjensztadt 

Aż 2, u stróża. 4154

Panna potrzebna jest do szycia bielizny 
na maszynie i do dziurek. Ulica Erywań- 
ska Aż 1 nowy, szwajcar wskaże. 4127

Dokoje 2 ładne z kuchnią,-.na 1-m piętrze, 
i od frontu, do wynajęcia od 1 Lipca r. b., 
za 15 rubli na miesiąc. Marjensztadt Aż 2, 
u stróża. 4155

Rs. 3,000 jest do wypożyczenia zaraz na 
hypotekę w Warszawie, bez pośrednictwa. 
Adresa prószę składać w kantorze Kurjera 

Warszawek, pod lit. Ł. M.4117

Lokale.

Bo wynaj ęcia od 1 Lipca r. b., 1, 4, 5, 6 
i 7 pokoi z przedp., kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami. Tłomaekie Aż 9. 4000

Meble orzechowe do sprzedania: Garni­
tur brękatelą kryty, 2 Szafy, Łóżka, Sza­
fka do bielizny, Stolik konsolkowy, Biurko 

Tremo, Kredens, Stół jadalny z krzesłami. 
Twarda Aż 8A, wprost cyrkułu, stróż wskaże.

no sprzedania urzędowej roboty nowe: 
jedna Kareta potrójna, jedna podwójna, 
Wolant, Faeton i Szaraban., Nowolipki 38b

Meble używane, są do sprzedania, Garni­
tur: Sofa Otoman, Biurko, Stół jadalny. Ul. 
Królewska Afe 19, u Olszewskiego. 4163

Panny podręczne i maszynistka do bieli­
zny, potrzebne są zaraz. Elektoralna Ań 20, 
mieszkania 8. 4140

2 Pokoje na dole, z przedpokojem, mebla­
mi,_ samowarem, pościelą i obsługą, są da 
odnajęcia Krakowskie-Przedmieście Jfe 7, 

prawe skrzydło, na dole, miesz. 28. 4023

JDoiaiesienaa rozmaite.

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Krakow- 
skie-Przedmieśeie 22, wprost ulicy hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia. 382

Hebli garnitur jest do sprzedania, cały 
kryty rypsem, z powodu zmniejszenia 
okalu. Elektoralna Afe37, wiad. w dystrybucji.

Kapitały są do lokacji. Wisdom, w kance­
larji Notarjusza Truszkowskiego w sądzie 
okręgowym. 4104

Zifi Panien uzdolnionych w krawieeezyznie, 
IJmoże znaleźć zaraz zatrudnienie w pra- 
eowni N. Cwibak, przy ul. Dzielnej AŁ3. 4095 
ranny potrzebne do bielizny do dziurek i 

do maszyny Wilsona. Ulica Nowogrodzka 
25, mieszkania 26.  4096

Meble wyściełane i twarde używane, do 
sprzedania, u B. Korpaczewskicga, No- 
wy-Swiat Aż 42. ..................... 3Q9—r

Kupuje Kwity Lombardowe,- Złoto-i Srebro.
Elektoralna N>-23,-mieszk, 4. • ~ 4116 ~ ' 

fortepian palisandrowy, ciemny, 7-okta- 
fwowy, z metalicznym blatem, w bardzo 
dobrym stanie, do sprzedania.—Dzielna Aż 9a, 
mieszk. 3, za Rs. 240._____________ 4113
Do sprzedania Meble z kilku pokoi, oraz 

całe urządzenie, razem lub częściowo. Ul.
Marszałkowska Aż 49, wiad. u stróża. 4087

Człowiek młody, z kaucją, znający język 
polski i ruski, poszukuje miejsca kasjera, 
rachmistrza i t. p. Wiadomość przy ulicy 

Twau-dej Aż 42A, mieszk. 37, także wiado­
mość o dwóch domach do sprzedaży w Brze- 
ściu Litewskim,_________________ 4120

Prasowaczka do koszul męzkich potrze­
bna zaraz, tylko uzdatniona może mieć 
stałe zajęcie. Wiadomość: Hotel Europejski, 

u szwajcara,4112

Kupno i sprzedaż.
Skarpetek, Pończoch bez szwu, trwałych, 
^znaczny wybór w Magazynie Dzierżanow- 
skiej, Bielańska Afc 4.__________ 314—r

Mebli dwa garnitury do salonu, mało uży­
wanych do sprzedania, oraz Szafa do su­
kien, Szafka do bielizny. Lustro, Tremo, 

Biurko, Bibljoteczka, Zegar, Stół jadalny, 
Kredens, Konsolka do kart. Wiadomość na 
plaeu Ś-go Aleksandra Aż 12, m. 5. 4030
for tepian czarny, zagraniczny, o 7 okta- 
fwach, 4 szprejcach, za nizką cenę. Chło- 
dna Aż 37, mieszkania Jfe 24._____ 381_____
Jest do sprzedania: Obuwie wszelkie, 

tJl hurtowo i detalicznie; Warsztaty stolar- 
tshie, po cenie kosztu; Maszyny szewekie, ma- 
ło używane. Ul. Dzielna Afe 20, gdzie więzienie.

Meble bardzo mało używane do sprzeda­
nia: Garnitur franeuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, Kredens, stół jadalny, stolik do samo­
wara, konsolki składane do kart i szafeezki 
nocne. Róg ulicy Marszałkowskiej Aż 26 i od 
Chmielnej Aś 27,. naprzeciw bramy, 1-sze pię- 
tro, mieszkania Aa 30,_____________ 4052
Heble do sprzedania, mało używane, Garni­

tur orzechowy, Garnitur franeuzki: Szafa 
rozbierana. Biblioteczka, Szafka do bielizny 
Biurko duże, Konsolki, Kredens, Stół jadalny, 
Szeslong, Fotel, Krzesełka czarne, atłasem 
Kryte; Zeg-ar, Chodnik i Gzemsy do firanek. 
Szpitalna Ąż 2, mieszk. 6, od 10 do 7 wieczór.

Piekarnia i sklep z mieszkaniem, z powo­
du wyjazdu do odstąpienia i dom eały do 
wydzierżawienia na bardzo dogodnych wa­

runkach, z małą kaucją. Wiadomość: róg 
Ciepłej i Ceglanej Aż 3, stróż wskaże. 404Ś

Placu blizko 5,000 łokci □, a raczej ogro­
du owocowego, przy uliey Hożej, jest do 
wynajęcia lub sprzedania. Wiadomość: Hoża 

Aż 3, mieszkania 11.3992

Lakiernik uzdolniony w swoim fachu, po­
trzebny jest do fabryki wag deeymalnyeh

J. Sperlinga, Elektoralna Aż 765. 4091

Czeladnik lakierniczy potrzebny jest. Ul. 
Okopowa Jfe 20. 4070

Panna kompletnie uzoolniona do ubierania 
kapeluszy, -potrzebna jest za dobrem wy­
nagrodzeniem!; może być stała, albo przyeho- 

dnia. Marszałkowska Afe 6A, m. 5. 4106
Panny zdatne potrzebne są do staników i 

do spódnic. Leszno Afe 54, lokalu 5. 4101
Jlhłopy.ec dobrego prowadzenia potrzebny 
Ujdo sklepu wódek. Wiadom. róg Wspólnej 
i Kruczej Aż lla.4100

Panny potrzebne są do staników, zdatne 
i podręczne. Świętokrzyzka Aż 11, m. 16.

Osoba młoda, przyjemnej powierzchowno­
ści, potrzebna jest jako sklepowa do sprze­
daży pieczywa, z kaucją Rs. 50. Wiadom. 

w kiosku na rogu Nowego-Światu i Jerozo- 
limsfeiej alei.4108

Do sprzedania: Sofa otomanka rs. 16,
Szala oszklona rs. 8. Oboźna Aż 3, m. 2.

Są do sprzedania z powodu wyjazdu:
Garnitur mebli orzechowych, aksamitem 

krytych, Lustro duże w’ orzechowej ramie, 
dwa Stoły, Umywalka i Maszyna do poń­
czoch; wszystko w dobrym stanie i za nizką 
cenę. Wiadomość w Cytadeli, w klubie austry- 
jackiego pułku, u podoficera Bobrownikowa.

Interesa liancll. i majątk.

Kawiarnia do odstąpienia z całem urzą­
dzeniem cukierniezem za Rs. 450. Ulica 
Próżna N 6. 4028

Bona niemka, młoda, potrzebną jest, z do* 
bremi świadectwami, na stałe lub na de- 
mi-plaee. Wiadomość na Tłomackiem Aż 11, 

1-e piętro, pomiędzy 2-ą a 4-tą. 4159
Mona Niemka, wieku średniego, nie dawno 
jjjz zagranicy przybyła, wyznania ewangie- 
lickiego, umiejąca szyć na maszynie, z kro­
jem sukien obznajmiona, potrzebną jest do 
dzieci. Zgłosić się: Bielańska Aż 17, mieszka- 
nia 3, 1-sze piętro, od godz. 12—3. 4139

Posady i prace.

Panny podręczne potrzebne są, do kra- 
wieeczyzny. Leszno 36, mieszk. 9. 4161

Piesek czarny, wyżełek, biała łatka na 
piersiach, kaganiec z marką A« 731, zgi­
nął w Piątek, znalazca lub kto da znać, 

otrzyma dobrą nagrodę. Pańska Afe 40, stróż 
wskaże. Przywłaszczycie! sądownie karany 
będzie. __________________4069

Pinczer mały, zaginął na uliey Niecałej, 
kolo bramy domu Aż 3, koloru bronzowe- 
go, stary i koślawy, w wielką Sobotę wie­

czorem o 9-ej. Łaskawy znalazca raczy od­
prowadzić na ul. hr. Kotzebue Aż 3, do' pani 
Calori, za dobrą nagrodą.4038

Ookoje 2 duże, z przedpokojem i duży Po- 
| kój z kuchnią, zleweńi i wodociągiem, na 
jednem lub dwóch piętrach, potrzebne od Ś-go 
Jana, w środku miasta, w jednym, domu. 
Kiosk, róg Jerozolimskiej i Nowego-Światu.
8Jokój duży, ze wspólnym przedpokojem, 
| z meblami, usługą i może być z obiadem, 
do wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość: 
róg Leszna i Karmelickiej Aż 1, m. Aż 3. 4153

Salon, sypialny pokój, przedpokój, elegan­
cko umeblowane, rs. 25, miesięcznie; Ulica

Bracka Aż.5, parter. 4157

Mamka młoda, z miesięcznym pokarmem, 
jsl.iest u akuszerki; tamże' jest poKój dla o- 
soby spodziewającej się słabości, ulica 
Wspólna Aś 20, mieszk. 15.______4152_____
1|amka młoda, zdrowa, ze świeżym i ob- 

jfitym pokarmem, jest u akuszerki. Ulica
Chmielna Aż 33, mieszk. Aż 20. 4146

Jest lokacja z eałodziennem utrzymaniem 
dla osoby pojedynczej lub słabej, przy fa­
milji przyzwoitej i bezdzietnej na wsi, tuż 

pod miastem powiatowem, trzy mile od War­
szawy. Bliższa wiadomość ulica Biała Aż 6, 
na 1-szem piętrze. 4110

Lokal na 1-szem piętrze, z trzech pokoi, 
salonem, przedpokojem i wszelkiemi wygo­
dami, z powodu wyjazdu do odstąpienia za­

raz na jeden kwartał, z urządzeniem lub bez, 
za cenę przystępną. Wiadomość ,u stróża, 
Marszałkowska Aż 18. 4156

fjklep Wiktuałów jest do sprzedania w każ- 
IJdyin czasie, na bardzo korzystnych warun­
kach za przystępną cenę, przy ulicy róg 
Wroniej i Grzybowskiej Aż 15._____ 4132
rjlraktjernia bardzo korzystna do sprze- 
[ dania. Ulica Piwna Aż 45._______ 4136
ęklep dystrybucyjno-galanteryjny, materja- 
|Jły piśmienne, jest do sprzedania przy pry ncy- 
palnej uliey. Wiad. Nowy-Świat A& 57, m. 19.

Mebli 2 Garnitury do sprzedania: Szeslong 
skórą obity, Lustra, Toaletka, 2 Materace 
it. p., za cenę nader niską. Elektoralna 

AS 29, I-e piętro.______  4133_____
Tokarnia amatorska, do delikatnej robo­

ty, razem z narzędziami, z powodu wyja­
zdu jest do sprzedania, za przystępną cenę. 
Wiadomość: ulica Bonifraterska Aż 4e, mie- 
szkania Aż 11.________ ________ 4135_____
Meble orzechowe do sprzedania, z czterech 

pokoi, całe urządzenie lub częściowo, mia­
nowicie: Firanki, Lustra, oleo druki. Sienna 
Aż 15, w Bramie na lewo. 4088

jjokoje 4, przedpokój i kuchnia, są do 
| wynajęcia zaraz, za nader przystępną ce- 
nę. Wiadomość: Nowogrodzka AS 5. 395
Apartament na pierwszem piętrze, skła- 
lldająey się z 9-eiu pokoi, przedpokoju, ku­
chni, pokoju dla sług, z kąpielą waterkloze- 
tem, wodociągiem i urządzeniem gazowem^ 
do wynajęcia od 1-go Lipca r. b, na Kra­
kowskiem-Przedmieśeiu AS 52, dom Fajansa.

Cklep Wiktuałów z towarem, lub same 
jjsprzęty, z powodu posady jest do odstą­
pienia w każdym czasie, za bardzo przystępną 
cenę, przy ulicy Wolność. Aż 11, obok ko- 
wala, gdzie kamienne schodki. 4141

Dzierżaw jest parę, w dobrej' glebie, od
Ś-go Jana do wydzierżawienia. Bliższa 

wiadomość: ulica Nowolipie Aż 40, w Składzie 
Wfigła, °-d godz. 3 d» 5 po południu. 4138
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